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Centralna Radiostacja 


Polskiego Radia w Raszynie 
© mesjwej>szegrim ma Swiecie smaszcie 
została uroczyście otwarta przez Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 
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Jak już donosiliśmy, w Raszynie została otwarta Centralna ra- 


diostacja Polskiego Radia, której 
najwyższy na świecie. 


maszt anteny nadawczej jest 


Uruchomienie centrali rąszyńskiej, jest jeszcze jednym wielkim 
twórczym wysiłkiem, a zarazem triumfem polskiego robotnika, 


technika i inżyniera. 
W dniu wczorajszym odbyła 


się wielka 


uroczystość z okazji 


otwarcia radiostacji, na którą przybył Prezydent Rzeczypospo! - 


tej Polskiej tow. Bolesław Bierut, 
stwa i Rządu z premierem tow. 
czele, 


w otoczeniu członków Rady Pań- 
"Józefem  Cyrankiewiczem ma 


Po złożeniu raportu przez naczelnego dyrektora Polskiego Ra- 
dia Wilhelma Billiga, — Prezydent Rzeczypospolitej przecigł wstę- 
ge, dokonując symbolicznego otwarcia Centralnej Radiostacji Pol- 


skiego Radia. 


Po dokonaniu otwarcia Radiostacji 


— 


przez Prezydenta, zabral 


głos premier Cyrankiewicz, który wygłosił następujące przemó- 


wienie: 


Przemówienie Premiera 
tow. J. Cyrankiewicza 
Obywatelu Prezydencie, Oby-| Święta Narodowego oglądali dokła 


watele! 

"Otwarcie i oddanie do użytku 
nowej centralnej radiostacji w 
Raszynie — masztu 335-metro- 
wego, wykonanego przez sławny 
już „Mostostal“ i nowej central- 
nej rozgłośni itst jeszcze jednym 
wielkim zwycięstwem polskiego 
inżyniera, polskiego konstrukto- 
ra, polsk ego technika, polskiego 
robotnika, polskiej organizacji 
pracy i polskiej gospodarki. 

Zwycięstwo to stanie godnie w 
szerasu wszystkich innvch zwy- 
cięstw polskiego Swiata, pracy, 
których tak wspaniałym i glebo- 
ko wzruszającym  ukoronowa- 
nem byk otwarcie Trasy W—-Z. 
fragmentu i zapuwiedzi pi «na 
przyszłej Warszawy, łączącej w 
syb'e wszystko, vo jest piękne z 
rrzeszłośc: % także piexną nowo- 
nzesnośc a i oddejącej to wszyst- 
ko na pożytek i na radość naj- 
rianiej zemu ebru naiodu — ja- 
je £ oz'owięk, 

Unosarzaiące nas. krzywdzące 
polski naród, jak obelga, pogar- 
dliwe określenie polskiej bezta- 
dności czy niechlujstwa — cho- 
ciażby to sławne a wrogie, nie- 
imieckie określenie — „polnische 
Wirtschaft“ — wymazane zosta- 
to z jezyka obcych — przekreś!0- 
ne zostało wraz:z przekreślen em 
ciążącej na narodzie zmory szla- 
chetczyzny. obszarników i kapi- 
talistów,  przekreślone zostało 
wraz z przedwrześniową nesla- 
wrą przeszłością rządów burżu- 
azii. :. ._. 

Co 'est naliistotnieiszym 
znamieniem nowych cza- 
sów nowej Ludowej Pol- 
ski? 

Oto ludzie nauki. wynalazcy. 
racjonzlizatorzy. śmiali technicy. 
'rehitekci. ludzie sztuki, przódo- 
wnicy pracy, robotnicy, wiedzą 
dziś — po co żyją ma polskiej 
ziemi. 

Warunki społeczne nie tylko 
nie krępuj. ich możliwości — ale 
zapewniają pełny rozkwt i pelne 
wykorzystanie ich talentów, zdol 
ności i zanału do pracy. 

Wzruszczie i nieraz łzy radość 
starych į młodych — setek tysię- 
cy ludzi, którzy w dniu naszego 
AE SCYEZO TAAA drei ZKE 


Polscy i radzieccy 
artysci 


na wspólnym w.elkim 
koncercie w Moskwie 


z ogzzii Świeta Odrodzenia Polsk. 


MOSKWA (PAP) — Z okazji ŚWię- 
ta Odrodzenia Polski odbył się w wiel- 
«iej sali Konserwatorium Moskiew- 
"kiego koncert, zorganizowany stara- 
aiem komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR oraz Towarzy- 
siwa Łączności Kulturalnej z Zagra- 
nicą, 

W koncercie wzięła udział grupa mu- 
zyków polskich, oraz wybitni artyści 
radzieccy 


dnie, szczegół za  szczegółem, 

-swvchws=iala w pięknie i ce- 
ycni część Warszawy Tvase 
W—z. są najlepszym pokwitowa 
niem dzieła polskiego robotnika 
—. polskiego twórcy: A 

To jest wyrazem nowej, twór- 
czej dumy narodowej, rodzącej 
uie. chorobliwą, będacą przeja- 
wem małości i ciasnoty, megalo- 
manię i zarozumiałość, ale rodzą- 
cej socjalistyczny stosunek do 
wlasnej przey i socjalistyczny, pe 
lon miedzynarodowej solidt"no- 
ści stosunek do pracy, wysiłku i 
dzieła innych narodów, w szcze- 
aólnoścj do narodów bohaterskie 
su Zwiosku Tadzieck ego, które- 
go zwycięstwo nad faszyzmem 
oecnliło nasz kraj, a którego siła 
dziś umożliwia nam pokojową 
wr-rą | włączenie się nowero sil- 
nego państwa polskiego do obo- 
an stojacego na straży podstawa 
weso warunku rozwoju narodów 
— na straży pokoju. 

Ta radość i ta twórcza duma, 
b=dące bodźcem do dalszegó wy- 
ku. narzsta w Polsce z każdym 
dniem odbudowy — z każdym 
wzrostem wskaźnika produkcji— 
z każdym nowym zwycięstwem 
na froncie budown ctwa. - 

Rzecz jasna nie zawsze można 
ogarnąć wyobraźnią, a tym bar- 
dziej dotknąć każdej nowej tony 
wydobytego węgla, nowej tony 
wytopionej stali — nowych se- 
tek tysięcy kilowatgodzn, poru- 
szających motory i oświetlają- 
cych domy, nowych metrów tka- 
nin. nowych metrów zboża. 

Można natomiast zoba- 
czyć i doiknąć — tak, jak 
to zrobili Warszawiacy — 
widomy symbol dorobku. 

Można pójść nowym mostem, 
pojechać rowym tramwajem. do- 
iknąć nowych budynków i wtedy 
się wie i rozumie, że jest to cze- 
ścią tamtych, widocznych tylko 
w cyfrach, nowych ton wielora- 
kiej produkcji, wzmagającej do- 
brobyt kraju. 


HUFA 


KATOWICE (PAP). — Ogólne na- 
rady wytwórcze, odbywające się co 
miesiąc w Zjednoczeniach Przemy- 
słu Węglowego wywierają coraz 
większy wpływ na całokształt go- 
spodarki kopalń. Wspólne narady 
przedstawicieli rad zakładowych, ko 
mórek partyjnych i przodowników 
pracy z kierownictwem technicznym 
i administracyjnym umożliwia stałą 
czujność na wszystkich odcinkach 
pracy. 

Na ostatniej naradzie wytwórczej 
w gliwickim Zjednoczeniu Przemy- 
słu Węglowego omówiono szereg 
podstawowych zagadnień produkcyj 
nych. 

1 Stwierdzono, że stan bezpieczeń- 
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Możemy i my dzisiaj, zadarłszy 
głowy wysoko do góry spojrzeć 
na ten 335-metrowy maszt stalo- 
wy polskiej konstrukcji 1 widzieć 
w tym zarówno konkretny, wspa 
niały rezultat ciężkiego i twórcze 
go wysiłku polskiego świata pra- 
cy, jak i symbol tego wszystkie- 
go, co w Polsce coraz szybciej 
rość będzie w górę i wznosić się 
ponad dotychczasowe osiągnie- 
cia, 

Rość będzie na przekór tym, 
którzy Polskę widzieć chcieli ja- 
ko zacofany biedny kraj rolni- 
czy „będący terenem kolonizowa 
nia przez marshallowski kapitał, 
albo tym, którzy chcieli z Polski 
urządzić rynek eksportu sił robo- 
czych, rynek eksportu parobków 
dla niemieckich panów Europy. 
na przekór tym, którzy ji dziś da- 
lej na wiernej służbie obcym si- 
łom w interesie imperialistów za 
hamować by chcieli nasz rozwój, 
przeszkodzić budownictwu No- 
wej Polski, opóźnić to budownie- 
two, posiać w kraju zamęt i speł- 
nié w ten sposób swój obowiązek 
wobec mocodawców. 


Oczywiście śmieszne 


sq to próby i przyniosą, 


jedynie hańbę agentom 
obcej sprdwy i szkodę 
WLK órzy dadzą. się 
wplątać w ię grę aniy- 
polską. 


Naród kroczyć będzie dalej 


trasą budowy Nowej Polski i us 
nie ze swej drogi wszystkie prz 
szkody budowy takiej Polski, kt 
ra ngdy nie będzie kolonią im- 
perializmu — i nigdy już nie bę 
dzie krajem eksportu parobków, 
która rość będzie w siłę i utrwa 
lać swą suwerenność dzięki swe- 
mu wysiłkowi, dzięki bratniej po- 
mocy i współpracy Zw'ązku Ra- 
dzieckiego, dzięki współpracy z 
wszystkimi "rajami budującym 
nowe życie. l 

NARÓD POLSKI Z RADO- 
ŚCIĄ I DUMA WITAĆ BĘDZIE 
KAŻDE: NOWE OSIAGNIĘCIE 
NA TEJ DRODZE, KAŻDE ZWY 
CIĘSTWO KLASY ROBOTNI- 
CZEJ. KAŻDE ZWYCIĘSTWO 
POLSKIEGO INŻYNIERA I TE- 
CHNIKA, KAŻDY NOWY SUK- 
CES POLSKIEG  PRZODOWNI 
KA PRACY. 


NARASTAĆ ONE BĘDĄ Z 
KAŻDYM DNIEM, MIESIĄCEM 
I ROKIEM, NAPAWAĆ NAS BĘ 
DĄ DUMĄ, ZAGRZEWĄĆ DO 
NOWYCH OSIĄGNIĘĆ, ZAPA- 
LAĆ ENTUZJAZM MŁODZIE- 
ŻY, TE CZEKAJACE NAS KO- 
LEINE ZWYCIĘSTWA W WIEL 
KIEJ HISTORYCZNEJ BI- 
"TWIE -POŁSKIEGO OBOZU PO- 
STĘFU POLSKIEJ KLASY 
RAROTNICYFJ, W BITWIE O 
SZCZĘŚLIWĄ — BOGATĄ — 
SIINA POLSKE SOCJALISTY- 
CZNA. 


>) 


„Sztandar Pracy“ 


W dniu 22 lipea, w piątą roesni 
cę Odrodzenia Polski Prezydent 
Rzeczypospolitej nadał kilkuset 
obywatelom order „Sztandaru Pra 
cy”. Order tem, podobnie jak or- 
der „Budowniezych Polski Ludo- 
wej“, ustanowiony został przez 
Sejm R. F, ustawą z dnia 2 lipca 
br, i przyznawany jest w celu na 
grodzenia zasług polożonych dla 
Narodu i Państwa w dziedzinie 
rozwoju gospodarki narodowej 
przez usprawnienie lub ulepszenie 
metod pracy, racjonalizację pra- 
cy, albo wybitne osiągnięcia w 
przodownictwie pracy, w dziedzi- 
nie oświaty, nauki, kultury i sztu 
ki, podniesienie obronności kraju, 
podniesienie zdrowotności i kultu 
ry fizycznej narodu oraz w dzie- 
dzinie służby publicznej, 

Jeśli Prezydent. R. P. właśnie 
w dniu Święta Odrodzenia Polski 
odznaczył tymi orderami wybitnie 
zasłużonych w pracy dla kraju, to 
jest to wyrazem  niewątpliwej 
prawdy, że siła i rozwój Połski 
Ludowej, że wszystkie jej osiąg- 
nięcia minionego pięciolecia maja 
swe źródło w nowym 5ocjalistycz 
nym stosunku do.pracy naszej 
klasy robotniczej i tych wszyst- 
kich, którzy weszli na tę drogę. 

Ten nowy socjalistyczny stosu- 
nek do pracy ogarniający coraz 
szersze rzesze ludu polskiego z 
klasą robotniczą na czele, znajdu 
je wyraz w rozwoju współzawod 
nictwa pracy, w coraz bardziej ma 
sowym ruchu racionalizatorskim, 
w wysiłkach zmierzających do 0- 
szczędności gospwdarki, w takich 
czynach jak Czyn Kongresowy i 
wiele innych. Ten nowy Socjali- 
styczny stosunek do pracy mógł 
się zrodzić tylko na gruncie świa 
domości, że w Polsce Ludowej, w 
której złamana została władza ka 


jitakistów i obszarników, znojna 
praca mas ludow;zch rie wzkoga- 
ca już więcej wyzyskiwaczy, leez 
Że jest ona dźwignią roz | cii- 
lego kraju. 

Państwo nasze rozumie donio- 
slość tych wielkich przemian, ja- 
kie zachodzą w Świadomości sze- 
rokich mas, a przede wszyst sim 
w szeregach Klasy robotniczej, 
przemian, które stasowiaą, że twór 
czy wysiłek staje się corcz bar- 
dziej sprawą hoseru człowieka 
pracy w Polsce,  Państwc nasze 
docenia olbrzymie znaczenie tych 
przemian dła realizacji wielkich 
planów gospodarczych i całego hu 
downietwa socjalistycznego. I dla 
tego właśnie dokłada wysiłków, 
aby nowy, socjalistyczny stostt- 
nek do pracy stał się jak najbar- 
dziej powszechny. ) 

Przyjęcie przez Sejm R, P. usta 
wy o orderze „Sztandar Pracy“ i 
pierwsze odznaczenia jakie Prezy 
dent R. P. nadał w dniu 22 lipca 
świadczą, że władza ludowa ota- 
cza szacunkiem i nagradza tych 
obywateli, którzy się wyróżnili w 
pracy dlą kraju, 

Na liście odznaczonych 22 lipca 
znajdują się nazwiska ludzi pracy 
fizycznej i umysłowej: sórników 
i artystów, tokarzy i inżynierów, 
murarzy i nauczycieli, tkaczy, ślu 
sarzy i literatów, robotników roł 
nych i pracowników nauki. Wszys 
cy oni, na różnych pracując: sta- 
nowiskach, dobrze zasłużyli się 
Ojczyźnie, z 

Uznanie z jakim spotkali się że 
strony naszego Państwa i szacu- 
nek, którym otacza ich dziś cały 
naród są wymownym dowodem, 
że Polska Ludowa nie zanom:na 
o tych swych obywatelach, któ. 
rzy stoją w pierwszym szeregu 
Jej budowniczych, 


zaa 
Swieto floty morskiej 


w Zw. Radzieckim 
Rozkaz ministra sił zbrojnych ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W dniu 2ł 
lipca — obchodził Związek Radziec- 
ki Święto Marynarki Wojennej. W 
sobotę wieczorem odbyły się w sto- 
licach Republik związkowych, w 
miastach į wsiach, w klubach robot 
niczych, w garnizonach wojskowych 
i w jednostkach floty morskiej — 
uroczyste akademie. 


Minister sił zbrojnych ZSRR Wa* 


silewski wydał z okazji Święta Ma- 
arki Wojennej specjalny rozkaz 
ARNE > SS N 


„W dniu dzisiejszym naród -radziec 
kl i jego sily zbrojne obchodzą 
Dzień Marynarki Wojennej ZSRR 
i podsumowują sukcesy, osiągnięte 
przez radziecką marynarkę wojenną 


okręty © 


i przez budowniczych okrętów w 
wykonaniu zadań, jakie postawił 
przed nami nasz Wódz i Nauczyciel 
tow. Stalin, Życzę wszystkim człon= 
kom radzieckiej Marynarki Wojćn- 
nej i pracownikom przemysłu bu= 
dowy okrętów, nowych sukcesów 
przy dalszym wzmacnianiu prtegi 
naszej wielkiej ojczyzny. 


Dla uczczenia Dnia Radzieckiej 
Marynarki Wojennej zarządzam. b. 


n rad 
Kronszta mie Tall nie.  Bałfyjsku, 
Sewastopolu, Odessie, Murmańsku. 
Archangielskn, Władywostokn. w 
porcie Artur. Petropawłowsku na 
Kamczatce), Baku, w Chabarowsku, 
Izmaiłe, oddały 20 salw armatnich. 


Antyjugos:owiańska polityka Tito zdemaskowaną 


—— 


Nota rządu ZSRR złożona w Belgradzie 


piętnuje perfidne pretensje lokafów 


MOSKWA (PAP) — Ambasada 
ZSRR w Belgradzie otrzymała od 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Jugosławii notę. w której wyrażony 
jest pogląd, że Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych, na ostatniej 
sesji, bez uzasadnienia i bez odby- 
cia konsultacji z. przedstawicielami 
Jugosławii powzięła w sprawie trak 
tatu austriackiego decyzje, w któ- 
rych rzekomo Odrzucono zgodne z 
prawem żądania Jugosławii. doty- 
czące traktatu pokojowego z Austrią. 
Rząd jugosłowiański wyraził w no- 
cie swej protest przeciwko tym de- 
cyzjom i domagał się ich rewizji. 

W ODPOWIEDZI NA TO, AM- 
BASADA ZSRR W BELGRADZIE 
SKIEROWAŁĄ 19 LIPCA BR. DO 
MINISTERSTWA SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH JUGOSŁAWII NOTĘ 
O NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI: 

Twierdzenia, zawarte w nocie ju- 
gosłowiańskiej, że Rada. Ministrów 
Spraw Zagranicznych  bezpodstaw- 
nie : bez odbycia konsultacji z przed 
stawicielami Jugosławii powzięła w 
sprawie traktatu pokojowego z Au- 
strią decyzje, które rzekomo odrzu- 
cają zgodne z prawem żądania ju- 


Narady wytwórcze w górnictwie 
ulepszają gospodarkę kopalń 


stwa pracy we. wszystkich kopal- 
niach uległ dalszej poprawie. 

Racjonalna gospodarka oszczędno 
ściowa przynosi efektywne i bardzo 
dobre rezultaty. 

Większość kopalń wykonała głów 
ne inwestycje przemysłowe. 

Sprawozdania z wszystkich ko- 
pałń i koksowni wykazały, że sto- 
pień czystości f jakość węgla ulega 
stałej poprawie. 

Na naradach zapoznano zebra- 
nych z najbardziej racjonalnym: me 
todami wydobycia, stosowanymi 
przez przodowników pracy, m. in. 
przedstawiono szczegółowe metodę 


pracy przodownika Zielińskiego. 
| 
= 


gosłowiańskie — 
rzeczywistości, a 
ZSRR — stanowią 
czerstwo, 

Te twierdzenia rządu jugosłowiań 
skiego obliczone są na to, aby za- 
taić przed narodami Jugosławii fia- 
sko tajnych rokowań, prowadzonych 
przez rząd jugosłowiański z przed- 
stawicielami Wielkiej Brytanii w 
sprawie traktatu z Austrią — za ple 
cami Związku Radzieckiego, 

Jeszcze w. roku 1947, a więc na 
długo przed sesją paryską Rady M. 
nistrów: Spraw Zagranicznych, rząd 
jugosłowiański za plecami Związku 
Radzieckiego próbował porozumieć 
się z mocarstwami zachodnim: w 
sprawie terytorialnych i ekonomicz 
nych roszczeń Jugosławii wobec 
Austrii. Te tajne rokowania odby= 
wały się w lecie 1947 r. między re- 
prezentantem Jugosławi: j brytyi- 
skim ministrem Neel Backer, oraz 
między ambasadorem jugosłowiań- 
skim w Londynie Leonticzem i bry- 
tyjskim ministrem Mac Neilem. 

Rząd radziecki dowiedział się 0 
tych tajnych owaniach podczas 
rozmowy, odbytej między zastępcą 
doradcy politycznego wysokiego ko 
misarza ZSRR a przedstawicielem 
jugosłowiańskim w Wiedniu Ker= 
maunerem, który przypadkowo 
wspomniał o pertraktacjach prowĘš 
dzonych miedzy Jugosławią a An- 
glią w sprawie terytorialnych rosz= 
czeń jugosłowiańskich. 

Rząd radziecki zwrócił się wów= 
czas do rządu jugosłowiańskiego za 
pośrednictwem ambasadora ZSRR 
w Belgradzie z zapytaniem w tej 
sprawie. W odpowiedz: na to, rzad 
jugosłowiański zmuszony był przy- 
znać, że rokowania z Anglikami w 
rzeczywistości odbyły się, oraz. że w 
toku pertraktacji rząd iugosłowiań- 
ski w tak radykalny sposób zmie- 
nił swoje stanowisko, że z politycz- 
nego punktu widzenia zrzekł Się on 
swych poprzednio wysuniętych rosz 
czeń terytorialnych wobec Austrii. 

W jaki sposób rząd jugosłowiań- 
ski dobił targu z rządem brytyjskim 
i na jakie ustępstwa kosztem praw 
narodowych Jugosławii, rząd jugo- 
słowiański poszedł — nie jest wia- 
dóme rządowi ZSRR. 


nie odpowiadają 
jeżeli chodzi.o 
ne zwykłe osz- 


angloamerykańskiego imperializmu 


Jeśliby rząd jugosłowiański liczył 
się z rządem radzieckim, jak z rzą- 
dem sprzymierzonym — nie prowa- 
dziłby on zakulisówych rokoweń. 

W tej sytuacji rząd jugosłowiań- 
ski absolutnie nie ma żadnych pod- 
staw do jakichkolwiek pretensji w 
tej sprawie, 

Związek- Radziecki konsekwent- 
nie popierał żądania jugosłowiań- 
skie w związku z traktatem austriac 
kim. Jedynie dzięki staraniom 
Związku Radzieckiego Rada Mini- 
strów Spraw Zagranicznych po- 
wzięła postanowienia, dotyczące 
gwarancji obrony praw mniejszości 


narodowych, a mianowicie Słowen- 
ców i Kroatów w Austrii, oraz u- 
chwaliła przekazanie Jugosławii mie 
nia austriackiego, znajdującego się 
na terytorium Jugosławii tytułem 
wynagrodzenia szkód. wyrząńdzo- 
nych Jugosławii w okresie okupacji. 

Z WYŻEJ PODANYCH WZGLĘ- 
DÓW AMBASADA ZSRR W “EL- 
GRADZIE ODRZUCIŁA PROTFST 
JUGOSŁOWIAŃSKI KTORY ZMIE 
RZA JEDYNIE DO UZASADNIE- 
NIA WOBEC NARODÓW JUGO- 
SŁAWII ZARULISOWYCH  MA- 
CHINACJI RZĄDU  IUGOSŁO- 
WIAŃSKIEGO. 


Pomoc naukowców 
przy opracowywaniu nowych metod | 
organizacii wczasów pracowniczych 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z opracowywaniem nowych me- 
tod organizacji wczasów pracown*- 
czych, naczelna dyrekcja Funduszu 
Wczasów Pracowniczych nawiązała 
współpracę z szeregiem placówek 
naukowych: w całym kraju. 

Do współpracy przystąpiły m. in. 
seminarium socjologiczne i etnolo- 
giczne Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, Zakład Socjologiczny 
Uniwersytetu Warszawskiego i Za- 
kład Pedagogiki Społecznej w Ło- 
dzi. 


W związku z tym w bież m^s. 
do placówek Funduszu Wczasów 
Pracowniczych wyjechała już gru- 
pa socjologów Uniwersytetu Jamiel- 
lońskiego, oraz 5-0sobowa ekipa 
studentów Uniwersytetu Warszaw- 
skiego. 

Po zapoznaniu się z dotychcząso= 
wą organizacją wczasów, grupy te 
przedłożą swe wnioski, które dopo- 
mogą do opracowania nowych form 
organizacyjnych wczasów pracow= 
niczych. 


Katastrofalny wzrost bezrobocia 
w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP) — W Stanach 
Zjednoczonych notuje się dalszy 
wzrost bezrobocia, Kierownik biura 
pośrednictwa pracy stanu New York na 
konferencji prasowej zakomunikował, 
że w stanie tym znajduje się obcenie 
przeszło 580 tysięcy bezrobotnych. 
Eksperci uważają jednak, że ilość bez- 
robotnych w stanie Naw York wynosi 
150 tysięcy. 

Podaje się, że w New England sy- 
tuacja na rynku pracy uległa ostatnio 


dalszemu pogorszeniu się. W związku 
z obniżeniem produkcji przemysłu teks 
tylnego i obuwianego, wielka ilość ro- 
botników pozostała hez pracy. 

O depresji gospodarczej USA świad- 
czy sprawozdanie „Towarzystwa Ame- 
rykańskich Kolei żelaznych'*, które 
komunikuje, że obrót towarowy na ko. 
lejach amerykańskich w ciągu tygod* 
nia, którzy zakończył się 16 lipca, był 
o 19 procent niższy, niż w tym samym 
ukresię roku ubiegłego, 
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Jerzy Kowalewski 


Jest w jednym z rejonów Moskwy 
wielka, doskonale urządzona i świet 
nie zorganizowana fabryka budowy 
maszyn, Fabryka ta pracuje bardzo 
dobrze i s.als wsk 'wuje z nadwyż- 
ką plany „nrodukeyjna Kolektyw fa 
bryki « dyrekiorem Potapowam na 

czelu Sawiawił sobie za zadanie — 
wytaranie tałej powojennej 5-latki 

w mezu 3 i pół roku i nie ulega 
z iwosi, że to ambitne i szla” 
chaine zadanie wypełni. Sam Pota- 
pow, dyrairior fabryki, jest wybit- 
e a inzymievam, człowiekiem o wy 

cej kulturze, wiedzącym czego 
ken i umieżjicym realizować swo;e 
zamierzenia. Zdawało by się — wzo 
„rowy nieomal przedstawiciel nowej 
"epoki socjalistycznej, ze wszech- 
miar pozytywna postać radz! eckiego 
człowieka. Okazuje się, że nie. 

Potapow, mimo że świetny inży- 
nier i wybitny kierownik „swo” 
jej? fabryki, nie posiada dostatecz 
nie szerokich horyzontów i dosta- 
terwnie rozwinietego zmysłu pań- 
stwowego i kiedy sąsiadujący z „je- 
go“ fabryką zakład włókienniczy 
pros; go o przyjęcie dodatkowego 
zamówienia na produkcję nowo- 
wynalezionych maszyn drukarskich 
dla włókiennictwa — Potapow od- 
mawia, mimo, że mógłby w końcu— 
przy znacznie zwiększonym wysiłku 
— dać sobie radę i z planem pań- 
stwowym i z dodatkowym  zamó- 
wieniem. 

Potapow PER się człowiekiem 
zacofanym! I dochodzimy sedna 
zagadnienia. Zacofanym w stosunku 
do czego? W stosunku do wymagań 
epoki budownictwa komunizmu! 
Epoka ta nie znosi bowiem beztro- 
ski o los całego gospodarstwa 
narodowego, nawet, jeśli ta beztro- 
ska wynika z troski o jak najlepszy 
rozwój poszczególnego przedsiębior- 
stwa powierzonego pieczy danego 
człowieka. Epoka ta nie znosi nie- 
zrozumienia dla mowych zjawisk 
i bszdusznej obojętności wobec tego 
nowego, które życie radzieckie two- 
rzy nieustannie i na każdym kroku 
i bez którego nie ma rozwoju, nie 
ma postępu, nie ma przechodzenia 
do wyższych i najwyższych form 
rozwoju społecznego. 

Historia wyżej opowiedziana jest 
historią w gruncie rzeczy praats 
wą aczkolwiek wzięta ze sztuki tea=- 
tralnej, z wybornej komedii pisarza 
radzieckiego i serdecznego naszego 
przyjaciela — Anatola Sofronowa. 
Komedia nosi tytuł „Moskiewski 
charakter" i powodzenie, jakim 
sztuka ta cieszy się w teatrach ra- 
dzieckich, jest dowodem — jak ży- 
wotnym, prawdziwym i frapującym 
jest poruszone w niej zagadnićnie, 
omawiane zresztą w wielu bardzo 
utworach literackich, Zagadnienie 
bedące fragmentem wielkiego i zło- 
żonego problemu, pomyślnie rozwią= 
zywanego obecnie przez społeczeń- 
stwo radzieckie, a mianowicie pro- 
blamu przechodzenia do komunizmu, 


Bodowa komunizmu na 
bazie sboleczeństwa 
socialistycznego 


Po raz pierwszy na porządek 
dzienny praktycznego życia radziec= 
kiego postawił zagadnienie przecho- 
dzenie dg komunizmu towarzysz 
Stalin na XVIII Złieździe VKP(b) 
w maremu 1939 roku W uczwałoch 
swych od stwierdził, ża: 

ana prunas zwyclęszicgo wyko- | 

este onrera. DTi mleśn'e>o 
1 esli==*'sch  rwysłięrtw (i Ni A 
zn, STR wstąpił w trzeciej 5-lat- 
ce w nową faze rozwodu. w fazę za” 
kończenia bucownictwa bezklasowe- 
go socjalistycznego 
i riopziewyczo przechodzenia od so- 
e'-li-=ray do komunizmu...” 

Przystąnrenie do budowy komd= 
nizmu jest możliwe tylko po zbus 
dowaniu spoliczejistwa socral'stycz= 
nego. Jrksż iest istota tago procesu 
p'zichodzonia da kynunizmu? Czy 
w=meqra on hoawsqo przewrotu $70- 
nisej rewolucji? Nin 
Przezrsdronie do komunizmu w 
ZSRR edbówić sie baqdrie stonn*2* 
wo. b+% przewrotów sbo ecznych. w 
miarę dalsregn toz vilania. gospoar 
stwa nar dorto podwyższaua wy 
daine*ci pracy wzrostu i pazłebie- 
nia sie komunistycznej świrdowo- 
ści obywateli radzieckich i w miarę 
dalszego wzmon'ania się potęmi 
państwa radziecziego. Oto są za- 
sadricz> »lsmeriy Kkonietena dla 
zbudowania — na bzzie spo'eczeń- 
stwa socjalistycznego — na'wyż- 
szefo typu orzarizacji Żyda spo- 
łecznery — komunizmu. 

Społeczeństwo komunistyczne jest 
to bowiem społeczeństwo, które jes" 
w stanie zaspokoić wszystkie po'rze 
by materialne i duchowe ludz: Spo 
łeczeństwa komunisiyczne jest to 
społeczeństwo, które  rorporządza 
tak ogromna ilością dóbr i którego 
członkowie mają tak wysoki sto- 
pień świadomo'ci, że możliwe się 
staję zastosowanie zasady podz słu 
— nie w zaleźnc.ci od ilośc, i jako- 
ści wykonywanej pracy, lecz w za- 
leżności od potrzeb ksżiego czło- 
wieka. 

Czy postawienie takiego zadania 

— zbudowanie społeczeństwa komu 
nistycznego, to jest społeczeństwa 
opartego na zasadzie „każdy we- 

dług swych zdolności, każdemu we- 

e jego potrzeb“ — jest 'realne? 


sprtoczeńst'wą 


ameng, 


Członkowie wycieczki literatów i dziennikarzy polskich do ZSYR, Nil zzkrotnie wystopowali wobec ro- 
botników i inteligencji pracującej ze sprawozdaniem z tej wyneswi Z pytań załawirych przez słucha- 
czy. wynika, że postępowa opinia polska bardzo żywo interes"ie we problematyką preriedzenia ZSRR 


od socjalizmu do komunizmu. Opinia nasza intereenie się zarówno te eretycznymi, 
stronami tego zagadnienia, które interesuje zresztą całą pożiepową iudekość, Artykuł poniższy, nia rosz- 


o paru elementach tego wielkiego problemu. 


oząc sobie bynajmniej pretensji do wyczerpania zazńdnienia, ma za zadanie poinformowanie czytelników | 


Czy istnieją w ZSRR możliwości 
zbudowania takiego społeczeństwa? 
Praktyka i nauka radziecka dają na 
to pytanie odpowiedź bezwarunko- 
wo twierdzącą. 


Siły napędowe ewolucji 
do komunizmu 


W Związku Radzieckim  zbudo= 
wane zostało społeczeństwo socjali- 
styczne, w którym nie ma antago- 
nistycznych klas. Przez zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego stwo 
rzone zostały wszystkie warunki dla 
niczym nie ograniczonego wzrostu 
sił produkcyjnych i dla niezwykłe- 
go rozwoju świadomości najszer- 
szych mas. W Związku Radzieckim 
istnieją siły napędowe tego nieogra 
niczonego rozwoju. Siłami tymi są: 
jedność  moralno-polityczna społe- 
czeństwa radzieckiego, wspaniały 
patriotyzm ludzi radzieckich i bra- 
terstwo narodów ZSRR. 


Najbardziej postepowy  socjali- 
styczny sposób produkcji stwarza 
możność pełnego wykorzystania 


ogromnych bogactw naturalnych 
Związku Radzieckiego, jego zaiste 
nieograniczonych rezerw  surowco= 
wych i energetycznych, Nie trzeba 
zapominać, że pośród 26 najważniej 
szych rodzajów surowca i paliwa 
istniejących na świecie — ZSRR po 
siada 20, podczas gdy np. Stany 
Zjednoczone posiadają tylko 10. 
Że np. jedno tylko Kuźnieckie Za- 
głębie Węglowe posiada 25 raza 
więcej węgla niż cała Anglia! Nie 
trzeba również zapominać, że np. w 
okresie 1926—1939 naturalny przy- 
rost ludności w ZSRR wynosił rocz 
nie 1,23 proc, wówczas gdy w Sta- 
nach Zjednoczonych przyrost ten 
był dwa razy mniejszy i wynosił za 
ledwie 0,67 proc. Należy podkreślić, 
że to właśnie socjalistyczny harmo- 
nijny system gospodarczy umożli- 
wia coraz pełniejsze uruchomienie 
wszystkich tych rezerw i zasobów 
kraju, ponieważ jest to system wol- 
ny od sprzeczności gospodarki kapi- 
talistycznej. 

Partia bolszewicka kierująca się 
teorią marksiąmu-leninizmu, od- 
kryła prawa rozwojowe społeczeń- 
stwa socjalistycznego. Państwo ra=- 
dzieckie kontroluje te prawa, kie- 
rując procesem przechodzenia do 
komunizmu. Państwo  radzięckie 
i partia bolszewicka czynią to w 
ten sposób, że kierują planowo go- 
spodarką i organizują komunistycz- 
ne wychowanie ludności w rozmia- 
rach i na skalę potrzebną dla zbu- 
dowania komunizmu. Ofo są zasad- 
nicze elementy, zapewniające real- 
ność zadania przejścia do komuni- 
zmu w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. 


Nieznane w historii 
tempo rozwoju 
Jaki jest zasadniczy warunex | 


przejścia do komunizmu w ZSRR? 
Zasadniczym warunkiem tego jest 


ipomyślne wykonanie podstawowego | 


zadania gospodarczego Związku Ra-: 
dzieckiego, mianowicie prześcign'ę- 
cie pod każdym względem ekono- 
micznym najbardziej rozwiniętyca 
krajów kapitali stycznych. Znaczy 
to, że ZSRR winien produkować 
więcej towarów, zwłaszcza przemy- 
słowych — na głowę ludności, niż 
najbardziej rozwinięte kraje kapi- 
talistyczne. I to zadanie zostało po- 
stawione przed narodami ZSRR ga 
cze w roku 1939 na XVIII Zjeździe 


WKP(b). Towarzysz Stelin powie- 
dział wówczas: 
„Prześcigneliśmy girene kroje 


kapitalistyczne pod wazledem tach- 
niki produkoji i tempa rozwoajn prze 
mysłu. To bardzo dobrze. Ale tą nie 
wystarczy. -Musinty piześciynąc je 
również pod wzelędem ekonornicz- 
nym. Możemy to uczynić i powin- 
niśmy to uczynić". 

Słowa komun! stów nia rozchodzą 
się z czynami. Naród radziecki już 
wówczas przyst H mo wykonania 
tego zadania i praravsał nad tym w 
ciągu roku 1939, 184 i pierws”ej po 
łowy 1941 r. W 1949 r. produkcja 
przemysłowa w ZSRR. wzrosła w po 
równaniu z 1937 r. © 45 proc. W ten 
sposób życe całko” micie potwerdzi= 
ło realność planu rrześcigniecia kra 
jów kapitalistyczn”ch i pod wzglę- 
dem ekonomicznym. 

Wojna narodowa przeciwko Niem 
com hitlerowskim przerwała te pra 
ce, ale zostały one podjęte natych- 
miast po zwycięskim  zakończen'u 
wojny. Jeśli przed wojną obliczało 
się, że wykonanie podstawowego za 
dania ekonomicznego ZSRR potrwa 
10—15 lat, to po wojnie, mimo że 
przyniosła ona ogromny uszczerbek 
gospodarstwu radzieckiemu, oblicza 
się okres czasu potrzebny na prze- 
ścignięcie najbardziej przodujących 
krajów na 15 lat lub nieco więcej. 
W ciągu trzech pięciolatek — zgod- 
nie z zadaniem, jakie postawił to- 
warzysz Stalin w 1948 r. — Zwią- 


jak i praktycznymi j 
t 


zek Radziecki winien osiągnąć na- 
stępujące wskaźniki produkcy ne: 
500 miln. ton wegla, 50 miln, ton 
surówki, 60 miin, ton stali ż 60 miin: 
ton ropy naftowej rorznie. Cyfry te 
oznaczają potrojenie produkcji z o- 
kresu przedwojenne go. W procesie 
wykonywania tezo -podstawowego 
zadznia ekonom! czego ZSRR zó- 
stanie stworzona "aterialno-tech- 
niczna baza dla Arzejścia od socja- 
lizmu do komunizinu. 


Gospodarczy fundament 
socjalizmu 


Zapytujemy z kolei, czy ferminy 
historyczne, na jakie liczy Związek 
Radziecki, są realne? Czy realny 
jest plan potrojenia w ciągu 15 lat 
produkcji przedwojennej i stwo- 
rzenia w ten sposób gospodarczego 
fundamentu komunizmu? Odpo- 
wiedź na to pytanie brzmi: — tak, 
plany te są bezwzględnie realne, a 
świadczy o tym zarówno historia 
dot ychczasowego rozwoju ZSRR, 
jak i bezpośrednie doświadczenia 
powojennej 5-latki. Na zbudowanie 
społeczeństwa > socjalistycznego w 
ZSRR trzeba było około 20 lat. W 
abc T, produkcja przemysłowa 

SRR była przeszło 9-razy większa 
a produkcja carskiej Rosji w 1913 
roku. W tym samym czasie produk- 
cja przemysłowa Stanów -Zjednoczo 
nych, W. Brytani: i Niemiec była 


do komunizmu 


tylko o 13—30 proc. wyższa niż pro 
dukcj a tych krajów w-r. 1913 Czyn 
[niki i, kłóre pozwoliły Związkowi Ra 
|dziocziemu na dokonanie tale ogrom 
GES skoku naprzód, dzia ataja obte- 
| nie z coraz większą siłą i na coraz 
szerszej podstawie, gwarantując cał 
kowita realność nowych planów. 

Świadczy o tym wymownie rów- 
nież historia powojennej 5=latki. Za 
danie jej, zwiększenie produkcj: 
(przemysłowej w porównaniu z ro= 
kiem 1940 o 48 proc. jest zwycięsz9 
wykonywane i są wszeltie dane, a9 
przewidywania, iż zadarie to będ 
wykonane nie w 5 lat, lecz w 4 sd 
ta. Już dziś jest rzeczą pewną, że w 
r. 1950 ZSRR prześcignie, jeśli cho- 
dzi o produkcję przemy "słową na 
głowę ludności przedwojenną Fran- 
cję i pozostanie w tyle tylko za Sta 
nami Zjednoczonymi i W. Brytanią. 
Podkreślamy, że wynik ten będ zie 
osiaġnięty po przejścia zal:dw: 
jednej trzeciej 


| drogi nak RaT 
przez towarzysza Stalina w 1946 r. 


Po przejściu całej ‘tei drogi, oblicze- 
nej — jak podkreślaliśmy wyżej, w 
zasadzie na trzy pięciołatki — za- 
danie prześcignięcia pod względem 
ekonomicznym naibardziei rozwinię 
tych krajów kapitalistycznych bę- 
dzie niewątpliwie w całej pełni wy= 
konane, 

Omówiliśmy w niniejszym arty- 
kule parę zaledwie fragmentów 
wiel Ikiego zagadnienia  przechodze- 
nia Związku Radzieckiego od socja- 
lizmu do komunizmu „i to tylko w 
zakresie spraw gospodarczych. Do 
niektórych innych fragmentów tego 
zagadnienia jeszcze powrócimy. Są= 
dzimy jednakże, że nawet tych kil- 
ka spraw poruszonych wyżej może 
dać pewne wyobrażenie o wadze 
i rozległośgi problemu, który wraz 
ze wszystkimi innymi narodami śle 
dzimy z głębokim zainteresowaniem 
i pelną podziwu a w re T EVAn OC Wi Brytani- g: iemieg Byla 11 peng podziwu. symoatią, 


Zbudujemy nową stolicę 


- Mehilizaeja ofiarnych wysiłków całego narodu 
Przemówienie tew. min. Spychalskiego na kongresie odbudowy Warszawy 


Celem Kongresu Komitetów Odbudo- 
wy jest między innymi dalszą mobili- 
zacja wszystkich Polaków do wykona 
nia nowych, większych aniżeli w pla- 
nie 3-letnim zadnń, do realizacji G-let- 
niego planu budowy podstaw socjaliz- 
mu w Polsce, do zbudowania Warsza- 
wy jako nowej stolicy, 

Wielka akcją odbudowy kraju i na- 
szej stolicy — mówił tow. Spychalski 
— wyrosła z nieugiętej postawy ideo- 
wej ludu pracy, z jedności działamia 
całego społeczeństwa i władzy ludowej, 
Jedności tej musimy strzec przed wro- 
gami, bez względu na to jak swą ak- 
cję przeciw nam maskują. Tego wyma- 
ga wielka sprawa rozwoju naszej Oj- 
czyzny, 

CAŁY KRAJ UCZESTNICZY 
W DIELE ODBUDOWY 
STOLICY 


Do;1. IX. 1946 r. trwała akcja spon- 
taniezna, dorywcza, niczorganizowana, 
poza województwem śląsko « dąbrow= 
skim, które powołało do życia Obywą- 
telski Komitet Odbudowy Warszawy 
już w dniu 8 maja 1945 r. Z doiem 
1 września 1946 r. uruchomiono SFÓS 
w skali ogólnokrajowej, Btan organiza- 
cyjny na 1, I. 1949 r, wyraża się ogól- 
nę cyfrą 8.510 komitetów. Jeśli chodzi 
o osiągnięcia finansowe, to od począt: 
ku zbiórki zebrano ogółem 4 miliardy 

400 milionów 471 tysięcy 175 złotych, 


PRZODUJĄCE KOMITETY 
FUNDUSZU 
ODBUDOWY STOLICY 


Oto kilka przykładów dobrze prasu- 
jących 
tów: 


i wyróżniających się komite- 


Od czterech prawie stuleci naród 
filipiński prowadzi nieustanną walkę 
przeciwko kolonizatorom — z począt 
ku hiszpańskim, potem amerykańskim 
następnie japońskim, a ostatnio. zno- 
wu przeciwko kolonizatorom amery- 


rykańskim, 


Od lipca 1946 r. Filipiny uważane 
są formalnie za „niezawisłą republi- 
Zjednoczone na- 
rzuciły narodowi filipińskiemu „kon 
stytucję”*, na mocy której monopoli- 


ka“, Wówczas to Št. 


ści amerykańscy zostali zrównani w 


prawach gospodarczych z mieszkań- 


Jaskrawą ilustracją „niezawisłości“ 


cami Filipin aż do 1947 r.! „Praw* Filipin jest fakt stworzenia na wzór 
kapitalistów amerykańskich strzegą amerykański komisji do badania 
stacjonówane wojska amerykańskie „działalności antyfilipińskiej*. Na 


+  oraz,. liczne bazy wojskowe USA. 


Obecny prezydent „republiki“, Qui 
rino, krocząc śladem swego poprze- 
prowadzi reakcyjną, 
proamerykań- 
ską, Humi w kraju ruch w;zwoleń- 
czy mas ludowych, pomagając uczy- 
nić z Filipin amerykańską bazę woj 


dnika, Roxasa, 
antyludową politykę 


"7" 


skową. 


By dogodzić swoim amerykańskim 
mocodawcom, rząd Quirino wysiedlił 
ludzi, zamieszkałych w oko- 
licach amerykańskiej bazy lotniczej, 
Clark Field, położonej o 70 mil na 
Podjął się też 
werbowania Filipińczyków do prac 
przy budowie nawych amerykańskich 


10 tys. 


północ od Manilli. 


bas wojskowych. 


prace komisji asygnowano już 25 tys, 
dolarów amerykańskich, która ma o- 
czywiście za zadanie walkę z patrio- 
tami filipińskimi, Na podstawie de- 
cyzii z 1932 r. która uznaje partię 
komunistyczną za organizację niele- 
galng, komisja usiłuje pociągnąć do 
odpowiedzialności wszystkich człon- 
ków fuipińskiej partii komunistycz- 
nej. 

Rząd Quirino bezlitośnie dławi 
strajki robotaików, mianuje quislin- 
gowców na wysokie stanowiska i od 
daje do dyspozycji obszarników od: 
działy wojskowe, które pomagają bo- 
gaczom wiejskim w wyciskaniu pa- 
datków od wegetujacych w nędzy 
chłopów. à 


FILIPINY 


walczą o wolność 


Ludność wysp Filipińskich liczy około 17 milionów osób. Kraj ten 
posiada znaczne bogactwa naturalne: 
miedź, mangan i chrom. Łagodny i ciepły klimat sprzyja hodowli trzciny 
cukrowej, ryżu i tytdhiu, a palmy kokosowe dostarczają jedną trzecią świa- 
towej produkcji kopry, z której wyrabia się masło kckosowe. 


Wojewódzki Komitet w Katowicach 
— pierwszy rozpoczął akcję. Z wielu 
komitetów terenowych wojew. śląsko- 
dąbrowskiego — szczególnie wyróżnia 
ją się: Miejski Komitet w Chorzowie, 
Powiatowy Komitet w Tamowskich 
Górach, Powiatowe i Miejskie Komi- 
tety w Cieszynie i Bielsku oraz Gmin- 
ny Komitet w Brzezinach. 


Wojewódzki Komitet w Krakowie — 
przejawia ożywioną. działalność propa- 
gandową — ma dużo inicjatywy, Wy- 
różniają się komitety terenowe wojew. 
krakowskiego: Komitety Powiatowe 
w Tarnowie, Białej Krakowskiej i w 
Nowym Bączu. 


PLAN SŁESCIOLETNI 
STWARZA WIZJĘ 
PIĘKNEJ WARSZAWY 


Zudanią dla SFOS rozpatrzymy na 
tle pełnego rozwoju Warszawy w okre: 
sie planu 6-letniego. Obraz Warszawy 
— stolicy Polski Socjalistycznej na- 
kreślił Prezydent Bierut na I Konfe- 
rencji Warszawskiej PZPR. 


Na tla całego 6-letniego planu roz- 
woju Warszawy, który realizowany bę: 
dzie wysiłkiem całej naszej gospodarki 
naródowej, podkreślone zostaną té czo- 


iowe inwestycje, które staną się sym- 


bolem realizacji 6-letniego planu w ta- 
kiej mierze, w jakiej dla planu 3-let- 
niego state się Trasa W—Ż. Wokół 
tych inwestycji będziemy mobilizować 
wysiłki wielkiej i szerokiej akcji 
SFOS, która ma przewidziany poważay 
udział w dalszej szerokiej popularyza- 
cji przebudowy naszej stolicy i kraju, 
mobilizacji powszechnej dodatkowych 


żelazo, węgiel, srebro, złoto, nafię, 


Ostatnio Quirino nawiązał kontakt 
z Czang-Kai-Szekiem, który podobno 
zamierza szukać schronienia na Fili 
pinach. Rozmowy tych dwóch „mę 
żów stanu” pozostają w ścisłym zwięz 
ku z projektem „paktu Pacyfiku”, 
montowanego przez imperialistów an- 
gloamerykańskich, jak również z kru 
cjatą antykomunistyczną w Azji. 

W obliczu tych wszystkich faktów 
jei% rzeczę zupełnie naturalną, iż w 
kraju szerzy się z coraz większą siłą 
ruch narodowo-wyzwoleńczy. Jeszcze 
wojny powsteła na Filipi- 
nach demokratyczna organizacia woj 
skowa, Hukbelahar, która ziednnczy 
ła wszystkie istniejące oddziały par- 
tyzanckie, walczące przeciw Japończy 
kom. Bohaterska walka partyzantów 
przyczyniła się w dużej mierze do 
szybszego oswobodzenia Filipin. O- 


becnie Hukbalahar jednoczy wszyst- 


podczns 


środków na dzieła, z których dumny 
będzie cały naród polski. 


Ale nie wolno nam budowy stolicy 
uważać zą zadanie oderwane od całości 
budownictwa w kraju. Potrzebą odbu- 
dowy Warszawy zmobilizowała cay 
kraj, który głęboko zrozumiał, iż od- 
budowa innych miast i osiedli jest nie- 
odłącznie związana z koniecznością 
stworzenia warunków materialnych dla 
pełnienia roli stolicy. 


W pracy nad dalszą mobilizacją na- 
szego społeczeństwa do nowych zadań 
w dziedzinie odbudowy i przebudowy 
stolicy i kraju będ». rosły siły naszego 
narodu, będzie rosia jego jedność po: 
fityezno-moralna. Zadania te zostaną: 
wypełnione, a aktyw i wszyscy uczest: 
nicy akcji SFOS odpowiedzą na apel 
Prezydenta Bolesława Bieruta, wypo- 
wiedziany na .I Konferencji Organiza- 
cji Warszawskiej PZPR, który pozwa: 
lam sobie przenieść do iezestników na- 
szego Kongresu: 


„Uczynimy wszystko, powiedział Pre 
zydent, aby odbudowa i rozbudowa 
Warszawy stała się dumą i chlubą każ- 
dego Polaka, uczyńmy wszystko, aby 
miasto nasze przodowało w wielkim 
dziele wykonania planu 6-letniego, tak, 
jak kiedyś przodowało w walce z hit- 
lerowskim najeźdźcą. To będzie wiol- 
ki wkład naszego pokolenia. w dzieło 
odbndowy silnej, zamożnej, szczęśliwej, 
gocjalistycznej Polski, 


To będzie wielki nasz wkład w dzie- 
ło budowy lepszego, szczęśliwszego 
świata — wkład godny bohaterskiego 
ludu naszej ukochanej Warszawy”. 


kie siły oporu w walce 
Amerykanom. 


przeciwko 


Ilukhałahar wraz z Narodowym 
Związkiem Chłopskim (którego liez- 
ba członków zwiększyła się w ciągu 

ostatnich dwóch lat z 200 tysięcy da 
miliona) żędają odwołania wojsk a- 
merykańskich i likwidacji ich baz na 
Filipinach, zniesienia tzw. „Ustawy 
o handlu i równości”, dającej nie- 
ograniczone przywileje przedsiębior: 
com amerykańskim, a wreszcie prze- 
prowadzenia reformy rolnej. 


Marionetkowy rząd Quirino po o- 
trzymaniu z Waszyngtonu rozkazu 
„likwidowania“ ruchu narodowo: 
wyzwoleńczego, rozpoczął niedawna 
wielką ofensywę przeciwko partyzan 
tom. Do prowincji Nueva Esiha wy 
słano Z-tysięczną armię rządową wy- 
szkolong i uzbrojoną przez Amery- 
kanów. W ostatnich tygodniach na- 
destano tu z USA 70 samolotów, zna: 
czne ilości miotaczy min oraz czoł- 
gów. 


Wolska rządawe nie odnoszą jed- 
nak prawie żadnych sukcesów, porie 
waż ruch narodówowyzwolończy na 
Fibpinach stał sia ruchem orálna 
ńerodowym. Naród filipiński żsda 
prawdziwej niezawisłości t poszano- 
wania suwerenności narodowej swe 
go kraju, żgda wolności i zdobędzie 
Je. 
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Na marginesie 


Polityka 
czy 
glupota 


Ostatnie miesiące przyniosły bar 
"679 wielo faktów, ilustrujących 
w swoisty spozób stożtnek dolaro- 
wych i marshnilowskich rządów 
do spraw literatury, kultury, sztu- 
ki. 

Błyszośmy już o „nalotach'* 
pdlich. amorykańskiej na... księge 
garníe w różnych miastach USA, 
gdzie „konfiskowano'* ryczałtem 

przekłady dzieł klasyków rosyj- 
skich, jąc: Puszkin, Lew Talsroj, 
Usechow i inni. Słyszeliśmy 0 za- 
kszie drukowania i rozpowszech- 
niania dzieł Balzaka i Flauberta 
w Grecji monarcho-faszystowskisj 
1 frankigtowskiej Hiszpanii, Do- 
wiedzieliśmy się za zdumieniem, że 
francuski minister cświnty, p. Del- 
pos, zabronił znanej pisarce, Elzie 
Triolet, wygłoszenia. odczytu 0 
twórczości Tajaxowskiego w auli 

aryskiej Sorbony... Nie bedziemy 
mnożyć tych zawstydzających fak- 
tów, tkwią one bowiem żywo w 
pamięci uczciwej opinii demokra- 
vycznej, 

Ale szczyt rekordów w dziedzi- 
nie antykuituraluego zneistrzewie- 
nia i glupoty osięsuał ostatnio nie- 
watpliwie „chrasścijańsko'*-iemo- 
kratyczny rząd -p. de Gaspen'ego, 
aemonstr ijac światu widowisko na 
prawdę niezwyżłe 1 groteskowe. 
Poztachajmy tylko: 

W związku z urządzanymi w? 
Florencji uroczystościami ku czci 
Medyceuszów (dawnych wiadców 
tego miastą i hojnych mecenasów 
sztuki), komitet organizacyjny wy- 
dał afisz, na którym, artysta-grafik 
umieścił między innymi reproduk- 
cję słynnej Wenus — mistrza sta- 
rego malarstwa włoskiego, Botti- 
celli'ego. Ponieważ mistrz nie prize- 
widział, że w połovie XX stulęcią 
rządzić będzie w jego ojczyźnie 

„bogobojny”* rząd p. de Gasperie- 
go, — nie przyodzieł swej pięknej 
Wenus ani w krynolinę, ani w ko- 
stium kąpielowy, lecz przedstawił 
ją w całej krasie czystej i szlachet. 
nej nagości, 

To właśnie spowodowało, że flo- 
rencki afisz został... BKkonfiskoWwa- 

ny — i to nie z rozkazu jakiegoś 
durnego, prowincjonalnego kacyka, 
lecz z dyspozycji „samego'* p. 
gcelby, który u boku de Gasperie- 
go pelni funkcje ministra spraw 
wewnętrznych. 

Omyłka, błąd, nieodpowiedzialny 
wybryk? Ależ nie. To wyraźny, 
sprecyzowany system, 0 czym 
świadczy szereg faktów podob- 
nych, a między nimi następujący, 
szczególnie zabawny i charaktery- 
styczny: 

Włoską wytwórnia filmowa, pro- 
dukująca tzw. kronikę tygodniową, 
posługiwała się specjalnym zna- 
kiem odróżniającym —— reproduk- 
cją znanego w całym Świecie, an- 
tycznego posągu Apollina Balwe- 
derśkiego, Nikt temu przez digi 
czas nie przeszkadzał, aż wreszcie 
młodzieńcze kształty Apollina, nie 
przybranego w smoking czy Też 
marynarkę, poczęły razić rzym- 
skich i watykańskich świętoszków. 
Po namyśle „miarodajne czynni- 
ki wydały zarządzenie, by Apolli- 


na przyodziać jakotako, unikając 
przez to „publicznego  zgorsze- 
nia''.. I rzeczywiście: nie dawno 


publiczność kin włoskich ze zdu- 
mieniem i uśmiechem miała moż- 
ność stwierdzić, iż wspomniany 
Amollo ną filmach kroniki tygod- 
niowej uhrany został w.. amery- 
kańskie shorty, „Moralności'* sta- 
ło się zadośćł... 

Skądinad wiadomo nam, że w 
podrzędnych teatrach i teatrzy- 
kach włoskich produkują się dzie-, 
siątkamii „żywe nosągi'* w postaci 
czikiom rozebranych tancerek 
i śpiewnczek; wiemy też, ża księ- 
garnie włoskie (podobnie jak fran- 
cuskie) zalane są przekładami pòr- 
nograficznej „literatury'* amery- 
kańskiejj — to wszyślko jednak 
nie razi jakoś ani p, de Gasperie- 
go, ami p. Boałby, ani ich wysokich 
protektorów z Watykanu, i nie 
wywołuje ze strony włada żadne- 
go przeciwdziałania. 

Smetny jest dziś los kultury w 
krajach jej przysięgłych „obroń- 
ców''. Gdyby sprawy miały toczyć 
się tą samą koleją, w krajach, 
gdzie „nie zachodzi słońce'* dola 
ra, ślad po wszelkiej w ogóle kul- 
turze wkrótce zaginałhy doszczęt- 
ni. B. D. 
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Wspanialy rozwój 
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me verry radzieckiej 
MOSKWA. — Państwowa. wydaw- 
nictiyo literatury: medycznej w ZSRR 
przy ROCONO o d6 druku pierwsze tomy 
tepiralnej praty „oświadczenia medy» 
iej w wielkiej wojme 
py IPrI—+45 r** 
sAły Rady Ministrów 
ZSRR talu to wielotoniewo dzieło ma 
być wydane da 1051 roku. Praca za: 
wiora następujące rozdzimy: chirurgia, 
torapia. epidemiologia i higiena oraz 
patologia rany postrzydówej, Dzieło ta 
ukaże się w nakładzie 500 tysięcy eg 
zemnłarz” 
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Rozwija sie współzawodnictwo 
wśród kobiet powiatu kutnowskiego 


Kobiety wiejskie z powiatu kutnowskiego zrzeszone w te- 
renowych kołach Ligi Kobiet i Gospodyń Wiejskich przystą- 
piy do nowego etapu współzawodnictwa z kołami Ligi Ko- 
biet w powiecie piotrkowskim. Współzawodnetwo między in- 
nymi dotyczy organizówan'a kół w terenie. 

W ostatnim etapie współzawodnictwa Ligi Kobiet pierw- 
sze miejsce zdobyły kobietypowiatu kutnowskiego organi- 
zując na terenie powiatu 43 koła. ; 

„W «wiązku z Rocznicą P. K. W. N.-u kobiety z Ligi Ko- 
biet zobowiązały się przepracówać 40 tysięcy godzin. Praca ta 
ma polegać na doprowadzeniu do estetycznego wyglądu za- 
budov'ań i obejść gospodarskich. 


czynimy z Państwowych Gospodarstw Rolnych 


"ośrodki wzerowej gospodarki i postępu w rolnictwie 


dB Haudziaech «cumassu społecznego 


Było ich trzynastu, Wszyscy wyrośli z czworaków dwor- 
"skich. I wszyscy oni za pracę dla odbudowy kraju, za ołbrzy- 
mi wkład w podniesienie gospodarki rolnej w PGR-ach zosta- 
li nagrodzeni. W dnu 22 lipca w dzień rocznicy Wielkiego 
Manifestu Lipcowego otrzymali nominacje na dyrektorów ze-. 
społowych Państwowych Gospodarstw Rolnych. 

To, że nominacja taka zbiegła się ze Świętem Odrodzenia 


cydowało o wartości człowieka |kach robotnikach rolnych poczu= 
Decydowała jego praca, jego zdol |cie dyscypliny pracy, ale jedno- 
ności, jego wkład w odbudowę icześnie muszą myśleć o nauce 
kraju i w życie społeczne. tych ludzi, przez organizowanie . 

Takimi właśnie byl’ robotnicy ; calego szeregu kursów dla analfa i 
rolni =- dziś dyrektorzy zespoło- | betów, jak również kursów facho- | 
wi. Takim był Stanislaw Leżnic-|Wwych. Jednocześnie zawodowa | 


„ne zakiaranie 


Ośrodki maszynowe 


PA 


pomagaja chłopem w akcji żniwne! 


W roku bieżącym wielki udział | trzy pługi jedno howe, dwa kul 


w akcji żniwnej wzięły rozsiane 
po całym powiecie skierniewickim 
ośrodki maszynowe. Z 9 Spółłziel 
czych Ośrodków  Maszynowych 
bierze udział 2 traktory, 10 żni- 
wiarek, 1 snopowiązałka oraz 1o 
orki pod poplony komplet pługów 
motorowych, brony talerzowe, 


tywatory i 49 sievmików, 

Plan pracy maszyn z ośrodkow 
przewiduję koszenie 150 ha ~, ko 
nanie orki 35 ha oraz siewów 245 
ha, Do tej pory przy pomocy ma- 
szyn z ośrodków maszynowych 
skoszono ponad 60 ha. 


nie było zwykłym sobie przypadkiem, jak nie było przypad- 


kiem, że właśnie robotnicy rolni stali 


się dyrektorami. Bo- 


wiem w parze z wyzwoleniem narodowym idzie wyzwolenie 
społeczne. Od momentu ogłoszenia Minifestu Lipcowego przed 


człowiekiem szarej pracy otworzyły 


się szerokie horyzonty, 


otworem stanęła droga awansu społecznego. 


Każdy z nowo mianowanych dy | obszarnika. 


rektorów zespołowych Państwo- 


wych Gospodarstw Rolnych na- 


szego województwa ma za sobą 
okres ciężkiej pracy w majątku 
dziedzica, ma za sobą okres wal- 
ki o prawa człowieka. Każdy z 
nich był przed wojną jedynie ro- 
botnikiem wyzyskiwanym przez 


Inic dziwnego, że 
każdy z tych ludzi marzył o wy- 
zwoleniu, marzył o nowym ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej. - 

Ten nowy ustrój, a z nim wy- 
zwolenie społeczne, przyszedł 
wraz z wyzwoleniem naszego kra 
ju z pod okupacji hitlerowskiej. 
I od tej pory nie urodzenie de- 


Sześć klometrów od Lutomier| 
ska na szosie w Kierunku Łasku, 
leży wieś gminna Wodzierady — 
We wsi tej znajduje się ośrodek 
pozostaiy po parcelacji maiatku, 
w skia] kiórego wchodz pięć sta 
wów, 16 ha sadu handlowego, 2 
cieplarnie i inspekta. Ośrodek pro 
wadzi obecnie, niestety nieudol- 
ne. Gminna Spółdzielnia „Samo 
pomoc Chłopska”. 

W starym, zaniedbanym parku, 
niszczeje przeviękny zabytsk ar- 
chitektury polskiej z XVII wie- 
ku, modrzewiowy dworek, z po- 
dwójnie łamanym dachem kra- 
kowsk'm, krytym gontami. Obok 


los jego pod"ipla równie stari la- 
mus. Obydwa te piękne zabytki są 
w stanie kompletnej dewastacji, 
Mimo, że przed dwoma laty ME- 
nsterstwo Kultury i Sztuki asy- 
gnowało na reperację dachów 
około 300 tysięcy złotych, zostały 
zakupione i sprowadzone gonty, 
do tej pory Gminna Spółdzielnia 
nie przeprowadziła przew dziane 
go remontu. 

Ale nie tylko zabytki są zanie- 
dbane. Również stawy z wodn bie 
żącą, posiadające doskonałe wa- 
runki do hodowli karpi, nie zo- 
stały zarybione, 

Również sady od roku 1945 do 


Pomyślmy o budowie nowej szkoły 


W odległości około 10 kilome- 
trów od Rawy. Mazowieckiej poło 
żona jest osada Babsk. 

Pomimo, że osada ma doskona- 
łe, zdawałoby sę warunki roz- 
wojowe, to jednak rozwój *en ha 
mowany jest przez brak lokali, 
w których można by pomieścić po 
trzebne instytucje. 

Przykładem tego może być 
miejscowa szkoła podstawowa. 

Już na wiele lat przed wojną 


Zarząd Gminy własnym wysił- | 


kiem starał się szkołę wybudo- 
wać, Zakupono plac i materiał 
budowlany, jednąk wybuch woj- 
ny przeszkodził w tych zamia- 
rach. Zgromadzoną cegłę zużył o- 
kupant na budowę  chlewów w 
majątku Babsk. 


E Apr a MEYER 


Radzieckie Domy Dziecka : 
KB: 2 © wszechstronny rozwój swych wychowanków 


Jednym z zadań państwa ra=- 
dzięckiezo w latach powojennych 
było otoczenie opieką dz eci osie- 
roconych na skutek wojny. Pań- 
stwo radzieckie wygrygnowało w 
tym  ckresie poważne fundusze 
nowych Domów 
Dziecką i rozbudowę tych. które 
stniałv przed voina. Dziski te 
mu wszystkie sieroty wojenne 
mógty być umieszczone w Do- 
mach Dziecka. 


W Nowoaso ne 


załażono Szwalnię 


W N.wosolnej pow. lódzki Zw. 
famacpomocy Ch'oysk ej zorzani- 
-azal szwa'nie. Szwiałnia zatru- 
dnia 35 G-iewcrat, córki malo i 
Sradajprolnych chiopów ' ma za 
zadanie wiickolić je fachowo w 
zawotzie Urawochim. Pora 'tym 
szyania nraylnuja zamówien á 
na proce krawieckie od mieęjsco- 
wej łu"ności. 


——— 


Po wyzwoleniu szkoła mieści 
sę w budynku rozparcelowanego 
majątku w Babsku. I mimo, że 
nauczanie stoi na dość wysokim 
poziomie, a szkoła jest zelektryfi- 
kowana i zradiofonizowana, to trzy 
sale szkolne na szkołę siedmio- 
klasową jest stanowczo zamało. 
Powoduje to wielkie trudności w 
nauce, 

Związek Samopomocy Chłop- 
skiej winien zainteresować się tą 
sprawą. 

Rozbudowa szkoły w Babsku 
jest kwestią palącą tym bardziej, 
że zbliża się nowy rok szkolny. 

Korespondent 


„Głosu Chłopskiego” 
z Rawy Mazowieckiej. 


Większość wychowanków Do- 
mu Dziecka Nr. 27, o którym po- 
niżej będzie mowa, to dz eci żoł- 
nierzy Aimi Radzieckiej, którzy 
„g neli podczas wojny. Wiele z 
tych dzieci przerjesiono już do 
Domów Dziecka typu szkolnego. 

Dom Dziecka Nr. 27 znajduje 
"ię na przedmieść u Moskwy. no- 
szącym starodawną nazwę Pokro 
wskoje-Streszniewo, w dwupię- 
trowym wybudowanyra specjal- 
pie ra ten cel budynku. Na utrzy 
manie Domu asygnuje się stale 
poważne fundusze, w roku 1949 


| zaš Dom otrzymał milion 90 ty- 


sięcy rubii. 

Urządzenie Domu i cały sy- 
stem wychowania dzieci zm erza 
* do teza, by od najmłodszych 
lat rozwijać w dziecku  poczucje 
estetyki. rami owane do pracy, 
milość do kraju ojczystego. 

Pszy ut'ademu nanu oma nz 
myślano przede wszystkim 0 fym, 
by dzieci „rowadzły jak najbar- 
dziej racjonalny tryb życia. Czy- 
tanie książek przeplata się z gra- 


r Żorzm u rowstał sier cin ec 


W Żaraniu. powiatu skisrn'ew 
ckiego od dluższego już czasu ist 
aleje Ośrodek Op.eki nad Matką 
' Dzieckiem. Ostatnio przy ośrod 
su uruchomiono sierocniec dla 
półsierot, sierot i dłeci nieślub- 
-ych, które znajdują się u nas 

d szezesólna opieką Państwa. 


Do tej pory do Ośrodka zgioszono 
25 dzieci. 

Trzeba zaznaczyć, że sierociniec 
wyposażony jest we wszelkie ko- 
n eczne urządzenia, to jest w ga- 
binet lekarski, dentystyczny itd. 
Dodać również należy, że cały 0- 
środek został zelektryfikowany. 


podarczej. 


Zw*ązek Samopomocy Chłopskiej 


w Wodzieradach 


musi ożywić swoją działalnoś 


1048 wydzierżawione prywatnym 
czierżawcom i niszczone przez 
nich, do tej pory ne znalazły na- 
leżytej opieki. 90 procent trzy- 
„astoletniego sadu handlowego 
stanowią cenne zimowe mrozżo- 
odporne odmiany jabłek. Brak 
odpowisdn ej przechowalni stwa 
rza konieczność wyzbywania się 
owoców w okresie największej 
podaży i najniższych cen. W roku 
bieżącym sad ten na interwencję 
Centrali Rolniczej w Łodzi — zo- 
stał powierzony opiece fachowe- 
go ogrodnika. 

Ta  nieumiejętna gospodarka 
pozbawia Związek „Samopomocy 
Chiopskiej* poważnych  docho- 
dów, które mogłyby być zużytko 
wane nietylko na inwestycję. ale 
i akcję kulturalno-oświatową. 

Przeprowadzone z gospodarza- 
mi miejscowymi rozmowy, odkty 
wają bolączki i innej natury. — 
Bezczynność i brak inicjatywy ze 
strony Gminnego Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej i Gminnej 
Spółdzielni. „Samopomoc Chłop- 
ską" stwarza w zaopatrzeniu pe- 
wne niedociągnięcia natury gos- 
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Jeżeli chodzi o akcję kultyral- 
no-oświatową, to nestety i ona 
stoi na niskim poziomie. Nie zor- 
ganizowano do tej pory ani ZMP, 
mimo, iż swego czasu istniało Ko 
ło ZWM, ani Ligi Kobet ani Ko- 
ła Gospodyń Wiejskich. 

Posiadając odpowiednie loka- 
le oraz śwatło elektryczne nie 
urządzono świetlicy, nie zorgani- 
zowano kółka dramatycznego i 


mi ruchowym, rysunkami, mo- 
aelowaniem z piasteliny, space- 
rami i robotami ręcznymi. Widz e 
liśmy wiele prac dzieci, wykona- 
uvch barczo staranne i gustow- 
nie, a więc rzeźbione popielnicz- 
Ki, poduszki i serwetk z piękny- 
mi haftami, interesujące rysunki, 
pomystowe zabawki itd. Również 
wediug starannie obimyślanego 
plaru odbywają się częste wycie- 
zli. mające-na celu rozwijanie 
u dzieci, zainteresowań przyrod- 
„iczych i technicznych. 

Przy omu Dziecka czyja 
jest Rada Opiekuńcza, składają- 
ca się z przedstawicieli organ zacji 
spolecznych pobliskich fabryk i 
jnstytucji naukowych, które obję 
ly patronat nad Domem. 

Częstymi gośćmi są tu jego da- 
wni wychowankowie. Wielu z 
nich — to ludzie wybitnie uzdol- 
nieni: Tak np. Genadi Proszkin, 
którego z celności do muzyki roz- 
wijano już w Domu Dziecka. jest 
obecnie studentem wydziału kom 
pozytorskiego  Konserwaiorium 
Mosk ewskiego. Leonid Dołbow 
ukończył już Instytut Lotniczy i 
jest obecnie inżynierem, znanym 
konstruktorem samolotów. Tama- 
ra Jużniecowa jest  frezerką 
przodownicą pracy w jednej z 
największych fabryk moskew- 
skich. s 
Ma sie czym poszczycić Dom 
Dziecka Ni. 27 w Moskwie, Dom, 
który otacza swych wychowan- 
ków serdeczną i troskliwą op.e- 
ka. y 


czytelni. Brak jest we Wodziera- 
dach prasy i czasopsm, co nie 
pozwala na rozwój kulturalnego 
życia wsi. 

Nawiązana przzez Blektrownę 
Łódzką łączność miasta ze wsią 
wobec tych faktów staje się baf- 
dzo ważnym zagadnieniem. Wsi 
Wodzierady trzeba pomóc i to bar 
dzo szybko. Z. B. 


ki, Jan Owczarek, Antoni Chrza- 
nowski, Andrzej Gawryszczak, 


praca nowych dyrektorów zespo- 
łowych musi iść w parze z pra- 


Włodzimierz Kowalski, Józef Nat|cą Społeczną na majątkach. Dy- 


kański, Stanisław Kowalczyk, Mi 
chał Biernacki, Stan'sław Wodnie 
ki, Edmund Sawicki. Adam A- 
rent i Stefan Wędzikowski. 

Droga ich awansu społecznego 
nie była gwałtowna. Najp'erw by 
li zwykłymi robotnikami rolny- 
mi, potem awansowali na maga- 
zynierów wielu z nich zostało 
rządcami, Ale systematyczna pra 
ca tych ludzi, postawiła ich je- 
szcze na wyższych stanowiskach, 
na wyższym szczeblu awansu spo 
łecznego. 

Dotychczasowe Państwowe Nie 
ruchomości Ziemskie nie stały na 
wysokości zadan'a. Dlatego nastą 
piło przeorganizowanie PNZ-tów 
w Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne. Ale i tak nie wszystko jeszcze 
w gospodarce PGR-ów jest w po- 
rządku. Dlatego na nowomiano- 
wanych dyrektorów spadają po- 
ważne obowiązki. Muszą oni tak 
pokierować gospodarką, by w nie 
dalekiej przyszłości Państwowe 
Gospodarstwa Rolne stały się o- 
Środkami wzorowej rosnodarki i 
postępu w rolnictwie Muszą oni 
pracować usilne nad podniesie- 
niem produkcji rolnej muszą roz 
wijać w pracujących na mająt- 


rektorzy muszą myśleć o tym, by 
pracownicy korzystali ze wszyst- 
kich zdobyczy socjalnych jakie 
daje robotn'kowi Polska Ludo- 
wa. 

Zadania są wisc noważne. Lecz 
wierzymy, że nowi dyrektorzy, 


którzy także wyrośli z czwora- . 


zada- 
$ (Tasz) 


ków' dworskich  potrafą 
niom sprostać. 
% «rw 


W uroczystości wręczenia nomi 
nacji na dyrektorów zespołowych 
wzęli udział — dyrektor socjal- 
ny Zarządu Głównego PGR w 
Warszawie tow. Jacakowa, przed 
stawiciel Wojewódzkiego Komite 
tu PZPR tow. Roman Bukowski, 
przewodniczący Związku Zaw: 
Robotników Rolnych tów. Gło- 
wacki, dyrektor Zarządu Okręgo- 
wego PGR tow, Sysak, dyrektor 
socjalny PGR tow. Soiński, wice- 
prezes Wojewódzkiego Oddziału 
ZSCh tow. Głowacki i zaproszeni 


goście. 
Przed wręczeniem nominacji 
wygłoszone zostały, przemówie- 


ina, w których mówcy podkre- 


ślali znaczenie Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych w gospodarce 
narodowej. 


Kosztowne „wędrówki” zkoża w Piotrkowie 


W Piotrkowie znajduje się młyn 
elektryczny PZGS-u o zdolności 
przemiałowej do 15 ton zboża 
dziennie. Pomimo to młyn ów stoi 
na razie nieczynny z braku przy 
działy zboża na przemiał. W tym 


samym czasie PZŹ kierują wszyst 


młyna „Warszawianki, 

Nie byłoby w tym nie dziwnego, 
gdyby pewna nielogiczność postę 
powania. Młyn PZGS-u połączony 
jest bocznicą kolejową ze stacją 
oraz ze swymi składami zboża, 
czegó nie ma młyn  PZŹ-tów 


ko zboże na przemiał 'do swego |, Warszawianka“, Jaki więc zacna 


Powiat łaski 


wykonał zobowiązania 


Powiat łaski dla uczczenia rocznicy Manifestu TDipcowezo 
zobowiązał się przeprowedźić na terenie całego. powiatu melio 
rację łąk. Podjęte zobowiązanie zostało wykonane w  przed- 


dzień Święta Odrodzenia, W dniu 


tym kierownictwo robót 


wodno-melioracyjnych zameldowało o wykonaniu w. 100 pro- 


centach rocznego planu przekopania 


rowów melioracyjnych, 


osiagając przeciętną normę 149 procent. 


Kutrnowianie pomagają 


przy pracy w czase ćmi w 


W lokalu Starostwa Powiatowe- 
go w Kutnie odbyła się konferen- 
cja Powietowej Komisji Rolnej w 
sprawie udzielania pomocy w ak- 
cji żniwnej majątkom państwo- 
wym, które nie dysponują dosta- 
tesznymi ilościami sił roboczych. 

Akcja ta znalazła szeroki od- 
dźwięk wśród pracowników, za- 
trudnionych w różnych instytu- 
cjach i przedsiębiorstwach, bowiem 
już na drugi dzień w godzinach 
rannych zgłosiło się 105 osób ce- 
lem wzięcia udziału w pracach 
źniwnych, 

Na pierwszy apel zgłosiły się 
Spółdzielnia Ogrodnicza, TOR, — 
Ubeznieczelnia Społeczna — Pań- 
stwowy Bank Rolny, — Służba 
Więziennictwa, Powiatowy Zerząd 
ZSCh i Urząd Likwidacyjny. 

Z ochotników zorganizowano 5 
brygad, które samochodami zosta- 


Przyczyną gnicia ziemniaków 
jest zaraza zemniaczana, Jest to 
choroba grzybkowa, szczególnie 
groźna w lata mokre i na grun- 
tach wilgotnych. Już w czerwcu 
tworzą się nagle na liściach ziem- 
n:.aczanych plamy z początku żół- 
te, a później czarne. Na dolnej 
stronie liścia plamy te bywają oto 
czone białą obwódką pleśni. Pleśń 
na plamach zarażonych roślin wy- 
daje zarodnie, które kełkują w 
wilgoci, w kropłach rosy i t. p. 
i ze swej strony wydają maleńkie 
gruszkowate plywki. Plywki te 
rozłażą sę w wilgotnym gruncie 
i dostają się do kłębów zaraża- 
jąc je. Również zarodnia wyra- 
sta w niteczkę grzybki i zaraża 
dalsze rośliny, Zarażone kłęby o 


ły odstawione do majątków pań. 
stwowych. 

Z Łodzi przybyła grupa 100 
osób Milicji Obywatelskiej, obsłu- 
gując majątki Gsogowiec i Łęki 
Końcielne, 

W godzinach wieczornych ekipy 
powróciły do miasta. 

Na nieózielę 24 lipra zgłosili 
swój udział pomocy w akcji żniw- 
nej pracownicy Starostwa Powiat 
towego Urzędu Skarbowego i PSS. 

Sądzić należy, że i inne instytu- 
cje i przedsiębiorstwa zgłoszą swój 
udział w tak doniosłej akcji Ak- 
cją kieruje Powiatowy Zarzęc 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
gdzie należy zoleczaś do każdej 
soboty instytucje i przedsiębior- 
stwa oraz ilość osób: choącyc" 
wziąć udział w pracach żniwayc”. 

(>ð 


sad PRE WP O. z WOKISEĆ, 


le przetrwają i beją wysadzone, 
przenoszą zarażę na łodygi i l- 
ście, które znów wydzsją zarod- 
nię i pływki, W ten nmo â zara- 
za przechodzi z łodyg na Keby 
odwrotnie W rezultacie wigk- 
szońć zarzżonych łodyg- gnije na 
polu, a zarażone ksb masówo 
gn ją w kopcach, 
Na brosiszym i 
nien zirnzie jast uwouwanie zara 
żonych krzavów, aby nie dapu- 
ścić do tworzerja sę z»rNdi., — 
Przy kopŁhiu nau nat % żara- 
żonezc pólą spalić. a kłęby sta- 
annie przebrać usuwając wszyst 
kie kięby nadgniłe, porażone i po 
dejrzane. / 
Kłęby trzymać należy tylko w 
suchej pwnicy i często przebie- 


orzeziw imaa 


dzi wypadek? Otóż zboże, które 
wprost wagonami lub z megazy= 
nów kierować by można było bez 
pośrednio bocznica do młyna 
PZGS-u, wyładowywane jest do 
zakładów PZGS-u, potem ładowa 
ne na platformy, przewożone do 
młyna PZŻ „Warszawianka“ i tu 
znów -powtórnie wyładowywane. 
Gdzie eszczędność i gdzie plano= 
iwość? i 

Może kompetentne czynniki 23 
interesują się tymi kosztownymć 
„wędrówkami* zkoża i poczynią 
odpowiednie kroki w celu uspraw 
nienia gospodarki ziożowej., A 
swoją droga mhn PZGS.u powi- 
nien być uruchomiony, 

W Su'efowie 

szko a sę ZM?-owcy 


W tych dniach odbyło się w 
Sulejowie uroczyste zakończenie 
I-go kursu ideologicznego dla 
ZMP-owców. W uroczystości wzi 
ło udział około 609 osób przyby- 
łych z Sulejowa i sesicdnich wsi, 
Dla przybyłych gości ZMP-owcy 
urządzili wspólne ognisko, 


Miasto oh at ce 
1a ws: Diutow » 


W dniu 18 lipca 
ków Powszechiej Sódz álni S70 
żywców z Pabanic wyjechało do 
Dłutowa w powiecie łer*'m, gdzie 
pomagali robotnikom rolnym ma- 
jątku państwowe Diutów w ak 
cji żn wnej. 


y 
40 nszcowni=' 


Dzieci: z ma” 
rzebywa ą ma wst 


W dniu 10 ligca następ ło otwar 
cie kolonii letnich dla dziec z 
miasta we wzi Wola Pszczółecka 
w powiet e łarkim. Na kolonii 
przebywa 77 dziec! ezkolnvych z 0- 
sady Zolowa. 

TOTER ENES 


zahaziweczyć Ziemniaki od gaicia 


Barza doto 7! 
kráplenje zarażonego kavatka 
ola l-prucentowym romworsmą 
tieczy bórdowskej (tej samej, któ 
rej się używa do e5rysk wania 
drzew 'owocowych). Must to je- 
óhak zastąpić w poczetzxowych 
kraach. chorcby, 1% tylko uka- 
żą sis płamy. Na rolach podejrza 


em iest 


nych.o zarazę n>"iy theycsząć 
anryrkiwiire taag errol Wisa- 
arie gjg rien, 7 -— t: 


OPTY 


1Ą a= 


lajini pried sai ART 
Naisęewniniczym 


tępienia 


rbaróbom wy= 
zarazy jsit jednak za= 
zenia ziemnaków 
na zarażotym poi na przęcizg 
3 — 4 lat i szdzewje odmizn oda 


rać. ipornych na zarazę. 


-a 


z. 


Całkowite zaspokoj 


enie potrze) rynku 


— w obuwie w/asnej produkcji 


Łodzianie nie mogli w osta!nich 
miesiącach narzekać na jakickol- 
Wisk brak. zaopatrzenia rynku w 
obuwie. Wszystkie punkty sprzeda- 
ży, podległe Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego, postadaly 
obuwie wszelkich asortymentów | 
to zarówno obuwia produkcji kra- 
jowej, jak i importowane. Jedynym 
def'cytowym artykułem były w tym 
ie = gli „tenisówki". Wy- 
nikało to z faktu, że na ten 
artykuł był A 
przemysł gumowy ograniczył jego 
REZ AT" 3 TYTON: A PROROK 


ZEE rara 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 widowisko śpie. 
wno.taneczne „Kram z piosenkami”, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul, Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 10,15 ostatn:e dni ko 
media Serjbe'a „Szklanka wody''* z 
M. Gorczyńską, 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 ? 
Komedia muzyczna „Jadzia Wado- 
wa" s występami Władysława Walte- 
ra — codziennie o godz. 19,30 — w 
niedziele i święta o godz. 16, 19,5u. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś po raz ostatni o godz. 19,15 
„Moralność Pani Dulskiej“ „ udziałem 
Jadwigi Ohojnavkiej, 
d „LUTNIA“ 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca o godz. 
10,15 „Rose Marie", 


ADRIA — „Cygańska Miłość” 
godz. 16, 18, 20,30 
niedozwulony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Młoda Gwardia* 
godz. 16, 18,30, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA — „Kutisy Ringu“ 


par 18, 20 
olony dla młodzieży 


GDYNIA — Program Akt, nr 81 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20,. 
21. 

HEL — dla młodz. „Złoty Kluczyk* 
godz. 14, 16, 18, 20 

POLONIA — „Ulica Graniczna* 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Skarb“ 
godz. 15,30, 18, 20,50 
dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK — „Carrie klamie“ 
godz. 16,30, 18,80, 20,30 
dozwolony od lat 16 

ROMA — „Volpone* 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 

REKORD — „W imię życia” 
dla młodzieży godz. 16 
„Podróż ww nieznane' 
godz, 18, 20 
niedozwelony dla młodzieży 

STYLOWY — „Kurhnn Małachow- 
ski dla młodz. godz. 16 
„Kwiat Miłości” 
godz, 18, 20 
dozwolony od lat 16 

ŚWIT — „Oflag XXVII“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TATRY — „Klęska szpiega 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 

WISŁA — „Młcda Gwardia“ 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WLÓKRNIARZ — „Pocałunek na sta. 
dionie* 
godz, 17, 19. 21 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg! 
godz. 16, 18, 20 
niedozwialony dla młodzieży 

ZACHĘTA — „Aktorka“ 
godz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzieży 

MUZA — „Dwulicowa kobieta 
godz. 18, 20 
niedozwialony dla młodzieży 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
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stosunkowo duży, a | 


produkcję przechodząc s dniem 
1 lipca na produkcję asortymentów 
desienno-zimowych, to jest: ka!s- 
szy, deszczówek itp. Temu też za- 
wdzięczać będziemy fakt, że tak 
zwane „generalki“ ukażą się w 
sprzedaży już z końcem sierpnia. 


Centrala Handlowa Przemysłu 
| Skórzanego, zaopatrująca wszyst- 


| kie państwowe i spółdzielcze pla- 
j cówki sprzedaży obuwia na terenie 
całego kraju, przygotowuje do roz- 
prowadzania w II półroczu br. 
4 miliony par obuwia. Nie są to jed 
nak cyfry ostateczne, gdyż, jak nas 
informuje dyrektor handlowy tej 
instytucji, dla zaspokojenia potrzeb 
samego okręgu łódzkiego, zaplano- 
wano rozprowad'pnie pół miliona 
par butów — przy tym  Hczba ta 
ulec może przy większym popycie 
w terenie poważnemu zwiększeniu. 
Centrala bowiem jest w stanie, się- 
gając do posiadanych remanentów 
towarowych. zaopatrzyć Łódź i wo- 
iewództwo łódzkie w okresie jesien- 
no-zimowym w milion par butów 
meskich, damskich I dzieciecych. 
CHPS poczyniła już daleko idace 
przygotowania do nowego sezonu. 


|W sierpniu na rynku ukażą się po- 


ważne ślości obuwia dziecięcego 
większych numeracji. a. 

Duży nacisk Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego kładzie na 
to, by we wszystkich. punktach 
sprzedaży rozbrowadzane było obu- 
wie męskie, damskie i dzieciece 
przede wszystkim produkcji krajo- 
wej. Obuwie imnortowane czeskie 
uzuwełniać ma jedynie braki nasze] 
produkcji, 

Należy podkreślić. że jakość na- 
szego obuwia jest coraz lepsza. Za- 
wdzieczeć ło możemy zarówno u- 
spravnieniu kontroli nad iskościa 
produkcji. jak i zwróceniu baczniej 
szej uwat: na gatunek dostarczen= 
go do przerobu surowca. Podkreślić 
należy, że już obecnie rynek nasz 
zaopatrzony jest w bogaty asorty- 
ment snorfowego  różnobarwnegoa 
obuwia damskiego produkowanego 
ze skór świńskich Obuwie to jest 
eleganckie. trwałe i nraktyc?ne. 


przy tym tanie. Cena 4200 zł — $ 


nanrawde niedrogo. 

W transportach obuwia, które 
CHPS przygotowuje na sezon z:mo- 
wy, wierzchy pochodzić beda z su- 
rowca produkcji krajowej, skóra po 
deszwowa zaś z importu. W tym 
czasie ograniczeniu ulegnie produkr 
cja butów ze świńskiej skóry. któ- 
rych surowiec przeznaczany jest ra 
czej na sezony wiosenno-letnie. W 
tymże okresie zmniejszeniu ulegną 
również ilości obuwia śmnortowa- 
nego. W chwil obecnej przemysł 
nasz jest w stanie całkowicie. po- 
kryć potrzeby rynku wewnętrznego, 

Dzieki temu klienci punktów 
sprzedaży CHPS zaonatrzyć sie bę- 
dą mogli w obuwie krajowe, dopa- 
sowane do ich gustów, potrzeb 
możliwości finansowych. ük) 


1 Waga. Kogus 
c 
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Debisz zwycięża przez t. k.o. 


RT WOEEOA 1 aru ON 


W półfinałach bokse 


roregrane zostały w Ha 
Hi Ludowej we Wrocławiu półfina- 
łowe walki o indywidnalne mistrzo- 
stwo Polski guniorów w boksie. Mi~- 
mo 4-ch dni walk, zawodnicy w dal 
szym ciągu wykazują dobrą kondy- 
cję I duże zaawansowanie technicz- 
ne. Jest to zasługą obozu, zorganiza 
wanego przed mistrzostwami oraz 
wynik pracy trenera Sztama i in- 
nych trenerów obozu. 

Wyniki techniczne walk: 


W papierowżj — Jurczaszek (Po- 
znań) pokonał na punkty, po ładnej 
walce, Picencha (Kraków). W dru- 
giej walce tej samej wagi — Mu- 
rawski (Szczecin) wygrał na punkty 
z Boettcherem (Gdańsk). 

W muszej — Karsier (Eédż) po- 
konat, po żywej walce, Nanieral- 
skiego (Wrocław). W drugiej walce 
— Linkowski (Wrocław) wygral na 
punkty, po dobrej walce, z Pińskim 
(Pomorze). 

W koguciej — Bieganowski (War- 
szawa), który w czwartek wyclimi- 
nował faworyta mistrzestw w tei 
wadze — Olczyka (Łódź), pokonał 
ną punkty, po bardzo dobrej walce. 
Brznszkiewicza (Pomorze). 

W piórkowej — RBrzez'ństki (Slask) 
pokonał, na bardzn dobrej i wyrów- 
nanej walce, nieznacznie na punkty 
Szczygiolskiewo (Wroclaw), a Ant- 
kowiek (Gdońst) wygrał na punkty 
z ambitnym Zajdlem (Wrocław). 


vu ai TTW 


W lekkiej — Ponanta (Śląsk) po- 
konal, po najlepszej walce wiceczo- 
ru, na punkty Kurowskiego II (Wro 
claw), w 2-glej walce — Deblsz 
(Łódź) wygrał przez t k. 0, w III 
rundzie z Kalanusem (Częstochowa). 

W półśredniej — Piński (Pomo- 
rze) pokonał na punkty, niezbyt 
przekonywujaco, Figla 


(Wrocław), į drugiej porażki 


ce © 


rskich mistrzostw [un'oTów 


punktowali: Derda (Poznsń), 
ciejewski 1 Krasucki (Warszawa) 
oraz Chróstowski (Wrocław). 


PORAŻKA MOSKIEWSKIEGO 
„DYNAMO” 
Moskiewskie „Dynamo“ doznało 


w rozgrywkach o 


a Nogajski (Łódź) wygrał na nunk- | mistrzostwo ZSRR, przegrywając z 
ty z dobrym Pietraszakiem (Pomo- | drużyną ODKA 1:2 (1:2). Spotkanie 


rze). 


to było meczem rewanżowym obu 


W średniej — Wieczorek (Łódź | drużyn w tegorocznych rozgryw- 


pokonał przez t. k. o. w I rundzie | xach. 3 i i 
Pasmowski | grane w I rundzie gier. przyniosło 
jzwycięstwo zespołowi „Dynamo* w 


Rosiora (Lublin), a 
(Szczecim _ wypunktował 
kiego (Wrocław). 

W półcieżkiej — Budziłło (Wro- 
claw) wyrrał przez nokaut w I rin- 


Ziembic- 


| tabeli 


Poprzednie spotkanie, roze- 


stosunki 3:1. Dzięki zwyciostwu 
nad Dynamo”, drużyna CDKA 
znacznie poprawiła swoja lokatę w 
mistrzowskiej. Posiada ona 


dzie z Brzymtiem (Gdańsk). Do mo obecnie 31 pkt, zdobytych w 19-tu 


mentu nolruntu Brzymek był 2 razy 


spotkaniach. Leader tabeli „Dyna- 


na deskoch. W 2-giej walce tej wa- ; mo* ma tylko 1 pkt. więcej. 


ri Polnńczyk (Wrocław) wygrał 
przez t. k. o. w II rundzie z Derin- 
rerom (Szczecin). Zawednik szcze- 
pieski doznał kontuzji łuku brwio- 
werp. Do momentu kontuzji w 
punktacii prowadził Polańczyk, 

Po czterech dniach walk w punk- 
tarii drnżynowej na pierwszym 
miejscu ntrzymał sle w d»lszvym cią 
eu Wrocław — 17 pkt, 2) Łódź — 
14 pkt.. 3) Szczecin — 10 pkt. 

Sedziowali: w rinzu — Neudinę 
(Warszawa), TIaukedrey (Szczecin); 


Łódź zwycieża m punktacji ogólnej 


* Finały bokserskich mistrzostw juniorów 


W niedziele zakończone zostały mi- 
strzostwa Polski w boksie juniorów. 
Finałowe walki były bardzo zacięte i 
stały na dobrym poziomie, Do niespo- 
dzianek zaliczyć należy wysoką prze- 
graną Antkowiaka (Gdańsk) z bardzo 
dobrym Brzezińskim (Śląsk), 

W *punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajęła Łódź — 25 pkt. przed 
Wrocławiem — 24 pkt., Szezecinern — 
15 pkt. i Gdańskiem — 14 pkt. 

Wyniki techniczne: 

Waga papierowa: Jarczaszek (Poz- 
nań) wypunktował Murawskiezo 
(Szczecin). 

Waga muszat 
grał wyrównanej walca 
skim Si: r : 

gł Bieganowśli (War: 
ężył po remisowej walcć 


Kargier (Łódź) wy- 
z Likow- 


szawa) zwy 


Co usłyszymy przez radio? 


PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCA 1949 R. 

12.64 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja dia 
wsi. 1250 „Na swojską nntę'*. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obiado- 
ws. 1400 Audycja Zw. Nauczycielstwa 


Uśmiechnij się 
ma | RM M e BEE ABE TAA e 
W GOSPODZIE LUDOWEJ 


to, 


— Ledwo cie poznaję — co 
zapuszczasz brodę? ` 

— Nie, tylko pięć godzin temu ja- 
dłem zupę, a teraz czekam na dru- 
gie danie. 


Polskiego. 14.15 Pieśni kompozytorów 
rosyjskich. 1450 (Ł) Komunikaty. 
14.55 (Ł) Muzyka rozrywkowa, 15.15 
(Ł) Aktus ności łódzkie. 15.25 Infor- 
macjó: 15.30 „Brzęczące historio“ — 
pogadanka dlw dzieci, 15.45 Muzyka 
rozrywkowa, 16.05 „Ochrona przyro 
dy'*. 16.15 Audycja Tow. Przyjaci:? 
Żołnierza 16.20 (Ły „Koszyczek ze 
śniadaniem'*. 16.35 (Ł) Interludium 
z płyt. 16.50 (Ł) „Na naszym tereme 
zlikwidowaliśniy analfabetyzm'*. 17.00 
I dziennik pepyzudniowy. 1715 Kon 
eut rozrywkowy. J£.00 „Glos mają ko 
bietyć*. 16.15 rwory skrzypcowe, 
18.400 Muzyka 'ostcr a, 19.00 II dzien- 
nik raranocn owy 1915 erdycja dla 
wojska, 19.40 Pieśni Gerarda Gadej- 
skiego. 20.00 „Wszechnica Radiowa'*. 
20.20 Koncert popularny 21.00 Dzien 
nik wieczorny, 21.30 Muzyka z płyt. 
21.40 „Daleko od Moskwy*'. 22.00 „Na 
dobranoc'*. 22.45 (Ł) 7 dni sportu łó1z 
kiego''. 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lokalnego na jutro. 22.00 Ostatnie wia 
domości, 2310 Muzyka czeska. 23.50 
Program na dzień następny. 24.00) Za- 
kończenie audycji i Hymn. 


Pińczyńskiogo (Szczecin). 

Waga piórkowa: Brzeziński (Słąsk) 
po najlepszej walce dnia pokonał wy- 
soko na punkty Antkowiaka (Gdańsk). 

Waga lekka: Debisz (Łódź) pokonał 
zdecydowanie Ponnntę (Śląsk). 

Waga półśrednia: Piński (Pomorze) 
odniósł niespodziewane zwycięstwo nad 
Nogajskim (Łódź). 

Waga średnia: Wieczorek (Łódź) 
wygrał przez dyskwalifikację z Pos- 
mowskim (Szczecin), 

Waga półciężka; Polańczyk (Wroc 
ław) znokautował w drugiej rundzie 
Budzilę (Wrocław). 

(Waga ciężka: Filjałkowski (Gdańsk) 
wygrał przez t. k.o. z Krzyszewskim 
(Gdańsk). t - 
|aPo zawodach prezes; Zapłatka ; wrę- 
wryt mistrzom i wicemistrzom pamiąt- 
kowe żetony, 

Nagrodę za najbardziej „fair** wal: 
czących zawsdników otrzymała druży- 
na Krakowa. 


E s s2 
Wyścig kolarski 
Gdańsk — Szczecin 
I etap wyścigu Gdańsk — Bzczecim, 
z Gdańska do Blupska, wygrał zawod- 
nik Gwardii (Gdańsk) w czasie 4:19,58 

Etap ukończyło 10 zawodników. 
Zespołowe pierwsze miejsce zajęło 


Ogniwo (Elbląg) — 0:1611 przed 
Gwardią (Gdańsk) 4 Budowlanymi 
(Szczecin), 


/ 

Piłkarze czescy 
zwyciężają w Bydgoszczy 

W ramach imprez sportowych Świę- 
ta Odrodzenia odbył się w Bydgoszczy 
mecz piłkarski między drużynami „So- 
kol! Kosmos Caslay (Brno) i Gwardią 
(Bydgoszcz). Mecz, rozegrany w fatal- 
nych warunkach atmosferycznych, za- 
kończył się zwycięstwem Czechów w 
stosunku 4:2 (3:1), 

Bramki dla „Sokola“ zdobyli: Bri- 
za i Travnik, dla Gwardii — Fzwaje 
kowski i Jezierski. Sędziował ob. Żmue 
dziński z Bydgoszczy. 


W pierwszym dniu 


Polska - Węgry 10,5 : 8,5 w kajakach 


W nierwszym dniu zawodów kajako- 
wych Polska prowadzi z Węgrami 10,5 
do 8,5 pkt. Rozpoczęcie zawodów fo: 
przedziło uroczyste powitanie zawod: 
ników węgierskich i przemówienie wi- 
ceprezesa PZK Jelińskiego. 

Znwody rozpoczęto biegami długody- 
stansowymi na 10.000 m dwójek wyśri- 
gowych. Po przejechaniu 1250 m pro: 
wadzenie objęła osada węgierską o jè 
äng dłngość przed Polakami. Za nimi 
o dwie długości jechała następna pol- 
sku osada i dalej o jedną dlugość dru: 
ga osada węgierska, Stan taki trwał 
do 7,5 km, po czym węgierska druga 
osada wychodzi na trzecią pozycję. W 
kilka chwil później, na skutek złama- 
nia orczyka, wycofuje się z biegu pier- 
wszą osada węgierska. Matloka i Je- 
żewski, nie zagrożeni przez nikogo, wy- 
sunęli się na czoło, powiększając na 
ostatnim okrążeniu dystans, dzielący 
ich od następnych załóg, pomiędzy któ- 
rymi rozpoczęła się zacięta walka 0 
drugie miejsce, zakończona w efekcie 
biegiem martwym. 

Bieg jedynek na 10.000 m poprowa* 
drili od startu Kardacz i Rodziejczak. 
Tuż za nimi olimpijczyk Uranyi oraz 


Sekffi, Po pierwszym kilometrze pro+ 
wadzenie objął Uranyi o 4 długości 
przed Kardatzam, Na trzecią pozycję 
wysunął się Sekffi, mając za sobą Ro 
dziejczaka o dałsze trzy długości. Ko- 
lejność ta utrzymała się do 8 kilome- 
Ns przy czym Unyi zwiększył prze- 
waze o 100 m, O 50 m za Kardaczem 
wiosiował Sekffi. Rodziejczaka, płyną- 
rego na czwartej pozycji, dzieliła od 
jarugiego Węgra odległość 300 m. W tej 
kolejności zawodnicy prżyjochali na 
metę. 


Podkreślić należy, Że startujące w 
biegach dłncieh osady węgierskie prze- 
wyższały osady polskie siłą fizyczną, 
Polacy natomiśst walczyli z wielkim 
zacięciem i ofiarnością. 

Wyniki techniczne: 

10.000 m: 1) Polska I (Matloka — 
Jeżewski) — 45:56,5; 2) i 3) Węgry U 
(Kleibun — Mohaczy);a Polska IL (Ko 
zieras — Krzysko) w równym czasię 
48:03,1. Oszda Węgry I wycofała się, 

10:000 m: 1) Uranyi;(Węyry) 50:29,1 
2) Kardacz (Poleska) 51:08,9, 3) Sekffi 
(Węgry) 52:15, 4) Rodziejczak (Pol- 
ska) 52:49,9. 


Międzynarodowe regaty w Bydobszczy.. 


Na torze regatowym w Łęgnowie pod 
Bydgoszczą odbyły się w dniu 23 lipea 


regaty międzynarodowe = udziałem 


w Worszawóie SiT MEUM 


dwa nowe rekordy Polskiw pływaniu 


Podczas drugiego dnia zawodów pły- 
wsckich, z udziałem zawodników wę- 
gierskich, ustanowiono dwa nowe re- 
kordy Polski, I tak: Gfenilowski, ule- 
gając wprawdzie zawodnikom węgier- 
skim, czasem 0:46,8 ustanowił nowy re- 
kord Polski na 500 m styl. dow. W bie- 
gu na 200 m styl. motyl, w którym nie 
było ustalonego rekordu Polski, a naf 


lepsze wyniki na tym dystansie miał 
Cichoński, ustanowił rekord Szołtysek 
czasem 3:01,8, 

który Węgrzy 
poprzedziły skoki 


Mecz waterpolowy, 
wygrali 7:0 (2:0), 
pokazowe z udziałem zawodników wę: 


gierskich, wśród których startował 
olimpijczyk Balla. 


! 


Zwyc estwo tenisistów Widzewa 
w Poznaniu 


Tenisiści „Widzewa'* zwyciężyli Poz | grze pojedyńczej kobiet Ulrichsowa, w 
nań 8:5 w mistrzestwach drużynowych |grze mieszanej para Cungowa — Bo- 
Polski, rowczak, 

Punkty dla „Widzewa“ zdobyli: w| Z juniorów punkty dla „Widzewa'* 
grze pojedyńczej mężczyzn Borowczak, |zdobylis*w grze pojedyńczej Ożga I; 
Adamczyk i Banasiak; w grze podwój |w grze podwójnej para bliźniaków Oż- 
nej para Borowczak — Adamczyk; w |ga I — Ożga II, 


wioślarek czeskich i węgierskich oras 
najlepszych osad krajowych. 

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
regat: czwórki półwyścigowe młodzie- 
ży do lat 18: 1) BTW Związkowiee 
(Bydgoszcz) 4:00. Trasa 1000 m. 

Jedynki młodszych: 1) AZS (Szeze* 
cin) 6:54. Trasa 1.800 m. Czwórki pół 
wyścigowe nowicjuszy. W biegu tym 
wzięło udział 10 osad, 1) TW Włocła- 
wek 6:16 min, 

Bieg międzynarodowy jedynki kø- 
biet. Btartowały 4 osady: 1) Ions 
Bohn (Węgry) — 4:81,4, 2) Stawska 
(AZS Kraków) — 4:42,1,3) AZS Kra- 
ków 4:46,2 min, 4) Ńpaciłowa (CSR) 
— 5:02 min. 

Dwójki podwójne: 1) AZS (Kra 
ków) Verey — Dezeo 6:00, 

Czwórki nowicjuszy: 1) KW Kole- 
jarz (Bydgoszcz) 6:15. 

Czwórki półwyścigówe 
czeń; 1) BTW Związkowiec 
goszcz) 6:39,2. 

ósemki pań — bieg międzynarodowy 
(dystans 1000 m): 1) CSR — 3:56, 
2) KW Związkowiec Ogniwo (Warsza- 
wa) — 4:03,2, 3) BTW Związkowiec — 
4:04, 

Poza konkursem kombinowana obsa- 
da węgiersko-polska (7 Węgierek, 1 
Polka) uzyskała czas lepszy od zwy” 
cięskiej osady czeskiej (3:50). 


bez ograni- 
(Byd- 


W. Bżaiew 


wm pa R 


lateko od Moskwy 


— Jak chcecie. Jeśli jesteście 
poczywać. 
Po drodze, 


Inanow. w 
— Nie można ich namówić 


Zapał pracy! — z godnością wyjaśnił Merzlakow. 
zapytamy ich o ten zapał. 
— zbliżył się do robotników i zwrócił się do pierw- 
szego z brzegu: Przecież już ciemno. Na nic zdała się 
taka robota. Pora na odpoczynek. 

Robotnik wpatrywał się w twarz mówiącego. 

— Na odpoczynek? Nie nęci nas odpoczynek! 


— Zapał powiadacie? Ej! 


— A dlaczego? 


— Widocznie jesteście tu nowym człowiekiem, sko- 
ro pytacie. Pożyjecie tutaj, dowiecie się dlaczego nie 


ciągnie!.., 


Batmanow skierował się w stronę osiedla. Merzla- 
kow szedł za nim, fak cień, a twarz jego miała zanie- 


zainteresował Batmanowa huk i hałas po- 
wodowany nitowaniem. Ruszył w tym kierunku. 
— Już zmrok zapada, Czas kończyć, — rzekł Bat- 


— Dojechaliśmy, — ponuro potwierdził starzec. 


208 — Spokojnie! Liberman! — krzyknął mu wślad 
Betmanow. — A gdzie jest Gonczaruk? 
Obok pierwszego baraku dostrzegł Rogowa, który — Tutaj. Jest ch 


człowiek 
zmęczeni, możecie od- 


do pójścia do domu. 


szel. 


pokojony i zatroskany wyraz. Na spotxanie im wy- | 


| biegł z baraków Liberman. Na widok Batmznowa na- | 
czelnik aprowizacj, charakterystycznym dla niego ru- 


chem. schwyci sięęza głowę: 


— Matko kochana, co za straszne rzerzy tu się džin- 
ią Przekonajcie się sami, jak żyją tu ludzie, Pędzę aże- 
by natychmiast zarządzić jakieś środki zaradcze 


wdał się w rozmowę z jakimś wysokim drabem. Ro- 
gow mówił spokojnie, ale słuchać go nie było łatwo: 


baczność i aż się chwiał od upomnień. 
— O czym tu rozprawiacie? 


W baraku — który w pośpiechu zbudowanym i pochy- 
lonym na bok — było ciemno. 
ca na stole nie oświetlała całego wnętrza. 
zbudowanych systemem wagonowym leżeli ludzie w wa 
ienkach i czapkach. Kilka osób tłoczyło się wokół że- 
laznego piecyka. 


— Witajcie towarzysze! — powiedział Batmanow. 
Nikt nie odpowiedział. 
knął pieca — był zaledwie ciepły. Siadł na ławce i po- 
tóżył otwartą 
ı przyglądał się. 
patrząc na niega i na papierosy. m 
— Dlugo tak będziemy milczeć? Opowisdzcie o wa- 
szym życiu? — powiedział dobrodusznie Bztmanow. 


— Co tam opowiedać? 


do którego mówił miał ręce wyciągnięte na 
cbory? Dlaczego w 


— zainteresował się 


przechodząc Batmanow. Merzlakowa. 
— Zapoznaję się z zarządzającym gospodarstwem, — — Do przewożenia 
odpowiedział lakonicznie Rogow. żarówkę, — odpow 


jest marna, wszyscy 
— Dlaczego droga 


Naftowa lampka, stoja- 
Na prycząch, 


Zewsząd słychać było kichanie i ka: | a aut brak. Wszak 


Przechodząc. Batmanow dot- 


c Milezał 
Mieszkańcy baraku również milczeli, 


papierośnicę na brzegu stołu. ników. Na sto pięć 
soleni. 

— Dlaczego chorz 
Wszak to jest pierw. 


z daleka, tak że nie możemy nadążyć. 


ory, leży. 


— Tak, a teraz, towarzyszu Ziatkow, udzielimy głosu 
naczelnikowi punktu. Niech nam wyjaśni, jako gospo= 
darz — dlaczego zbudował wam mieszkanie gorsze od 


barakach jest zimno? Gdzie jest 


drzewo? — Batmanow zadawał pytania, nie patrząc na 


drzewa mamy zaledwie jedną cię- 
iedział Merzlakow. Trzeba wozić 
Zresztą droga 
wiedzą, że auto co chwilę grzęźnie. 
jest marna? Dlaczego wozicie tyl- 


ko jednym autem, jeśli uważacie, że nie starczy. 
— Cały transpor potrzebny jest dla przewożenia rur, 


sąmi widzieliście. 


— Owszem, widziałem że wasz transport stoi, — zgo- 
dził się Batmanow. — A dlaczego? a 
trochę weselej gospodarzu! 

Chodził po, baraku i przyglądał się twarzom robot- 


Odpowiadajcie nam 


dziesiąt osób, piętnastu chorowało 


na grypa inni zaś wyglądali bardzo źle, brudni, nie- 
Powietrze w baraku było stęchłe, ciężkie. 


y nie są izolowani od zdrowych? 
szym warunkiem w wypadku epi- 


memii. W ogóle dlaczego wszystko jest tak zapuszczone? 


Ws*ak sami macie oczy. Więc 


igzicie. Drzyniy z chłodu i czekamy nie wiadomo na 
co — odezwał sie stojacy przy pecu. silnie pochylony ał pytania Beatmano 
starzec. — Nie ma wody d 
— Tow:rrvszu Ziatkow?! — poznał go Batmanntw— 
Więc dojechaliście? D-02282 
= 


Merzlakow milczał. + | 
— Czy łażnia bywa tu czasem czynna? — wciąż rzue 


w. 
o łaźni, — rzekł Ziatkow. 


— Dlaczego nie ma wody, naczelniku punktu? 


D.C. R, 


